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Z OSTATNI 


Wrażenie projektu francuskiego 


GENEWA (PAT — Havas). Złożenie projek- 
tu francuskiego na konferencji rozbrojeniowej zro- 
biło na terenie genewskim wielkie wrażenie. Pro- 
jektem swym Francja dowiodła swej niezłomnej 
woli przyczynienia się do dzieła konferencji. 
Przez swój charakter, jednocześnie polityczny i 
techniczny, projekt przeciwstawia się propozy- 
cjom, często składanym w przeszłości a dotyczą- 
cym redukcji zbrojeń na zasadzie wskaźników bez 
zapewnienia bezpieczeństwa, które Francja zaw- 


sze uznawała za niemożliwe do przyjęcia. Projekt | stępstw. 


francuski stanowi poważny krok naprzód na dro- 


PÓŁOFICJALNA OPINJA NIEMIECKA 


BERLIN (PAT). Biuro Conti, komentując projekt 
francuski w sprawie rozbrojenia, dowodzi. że nie zawiera 
on żadnych nowych (czyżby!?) propozycyj praktycznych, 
ograniczając się tylko do podkreślenia znanej tezy francu- 
skiej co do bezpieczeństwa, Jedynie nowe w propozy- 
cjach francuskich są postanowienia w sprawie obrony lu- 
dności cywilnej przed atakami lotniczemi oraz bombardo- 
waniem z dział dalekonośnych. Wysuwając tezę bezpie- 
czeństwa na pierwsze miejsce — oświadcza biuro Conti — 
memorjał francuski nie docenia właściwego zadania kon- 
ferencji rozbrojeniowej. Liga Narodów kilkakrotnie pod- 
kreślała w ostatnich latach, że wobec rozbudowy bezpie- 


czeństwa, należy przystąpić z kolei do ogólnego rozbroje- |; zajmie oficjalne stanowisko wobec projektu francuskiego. 


nia. Propozycje francuskie w sprawie umiędzynarodowie- 


Trudna sytuacja rządu angielskiego 


LONDYN (Tel. wł.) Minister spraw wewnętrz-|na prośbę innych ministrów w celu utrzymania 
nych, sir Herbert Samuel, wystąpił gwałtownie w | gabinetu jedności narodowej. Ostrzega on, że 
izbie gmin przeciwko wniesionemu przez ministra | uchwalenie ceł wywoła drożyznę. Znaczna część 
skarbu Chamberlain'a projektowi taryfy celnej.| prasy konserwatywnej ostro atakuje sir 
Sir H. Samuel oświadczył, że pozostał w rządzie li liberałów za ich frondę. 


Moskwa posyła 500.000 dolarów na akcję rewolucyjną 
w Hiszpanii 


PARYŻ (PAT). W sprawie akcji Sowietów w Hiszpa- 
nji, dziennik „Le Journal“ donosi, iż w swym raporcie, 
złożonym w Politbiuro dn. 7 stycznia Manuilski uskarżał 
się, że akcja propagandowa komunistów w Hiszpanii nie 
potrafiła do obecnej chwili wykorzystać w sposób należy- 
ty wypadków w Hiszpanii, Manuilski zaproponował wyko- 
rzystać sprzyjające okoliczności, stwarzając w Hiszpanii 
jednolity front wszystkich odłamów rewolucyjnych, Stalin 


pz 


Burza śnieżna na Wileńszczyźnie 


WILNO (PAT). W ciągu nocy wczorajszej na terenie 
Wilna i powiatu województwa szalała niebywała śnieży- 
ca. Silny wiatr pozrywał w mieście szyldy, połamał drze- 


wa w ogrodach oraz uszkodził w kilku miejscach przewo- | 
dy telefoniczne. Wielkie opady Śnieżne spowodowały prze- | 


rwanie komunikacji autobusowej. Włościanie, jadący do 


Wilna, spotkali się w drodze ż zaspami Śniegu nie do, 


przebycia. 


Donoszą również z powiatu święciańskiego i oszmiań- | zabłądził żołnierz K. O. P. W czasie szalejącej burzy na 


rozmiarów zawieja. teren polski w rejonie Iwieńca, zabłądził 14-letni Dymitry 


skiego, iż szalała tam niebywałych 
Huraganowy wiatr powywracał drzewa i słupy telegrafi- 
czne, pozrywał strzechy ł dachy ze stodół i domów miesz 


Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 
Dziś przed południem p. Prezydent Rzpltej 
przyjął delegację w osobach ks. prałata Bączkie- 
wicza, ks. prałata Roczkowskiego i ks. kanonika 
Mystkowskiego, która prosiła p. Prezydenta o 
przybycie na uroczystą Akademię ku czci Ojca 
Św. papieża Piusa XI. 


OPOZYCJA PRZECIWKO REFORMIE 
SZKOLNICTWA 


Komisja Oświatowa na posiedzeniu dzisiejszem rozpa 
trywała w dalszym ciągu projekt ustawy o ustroju szkol- 
mictwa. ) 

Na wstępie pos. Płotrowski (PPS) zgłosił wniosek o 
odroczenie dałszej dyskusji o dni 10 celem zwrócenia się 
o opinię do profesorów Uniwersytetów i człopków Akade- 
mji Umiejętności. Wniosek ten poparł pos. Kornecki (Kl. 
Nar.) Przeciw wnioskowi przemawiał referent pos. Smu- 
likowski, odpierając jednocześnie objekoje 1 zarzuty po- 
stawione przez przedstawicieli opozycji. 

Wniosek pos. Piotrowskiego został odrzucony. W 
związku z tem poseł Langer w imieniu Klubu Ludowego 
oświadczył, że kłub ten w dalszej dyskusji nad omawianym 
projektem ustawy udziału nie weźmie, poseł Piotrowski zaś 
zapowiedział, że Klub PPS żadnych poprawek zgłaszać nie 
będzie. Pos, Kornecki natomiast prosił o odroczenie obrad 
komisji do wtorku w tym celu, aby klub jego mógł powziąć 
uchwałę oo do dalszej taktyki w tej sprawie. Wniosek po- 
sła Korneckiego został przyjęty i obrady zostały odroczo- 
ne do wtorku przyszłego tygodnia. 


Z KOMISYJ SEJMOWYCH 

Na posiedzeniu Komisji Administracyjnej odrzucono 
m. in. wniosek Klubu Ludowego w sprawie obniżenia sta- 
wek ubezpieczeniowych w Powsz. Zakł, Ubezp., poczem 
podjęto dalszą dyskusję nad projektem ustawy © zgroma- 
dzeniach. 

Wreszcie na posiedzeniu komisji prawniczej przyję:o 
w trzeciem czytaniu projekt noweli do ustawy o Najw. 
Trybunale Administracyjnym, poczem przystąpiono do 
rozpatrzenia projektu ustawy © rejestrowym zastawie 
drzewnym. 

Posiedzenia obu ostatnich komisyj trwają, 


EJ CHWILI 


dze ograniczenia i redukcji zbrojeń. Propozycie 
francuskie są zgodne ze stałą linją polityki fran- 
skiej, jak również wszystkiemi rezolucjami, pro- 
tokułami oraz typami projektów, przyjętemi przez 
Ligę Narodów od roku 1922. Propozycje francu- 
skie w istocie przewidują zastosowanie środków 
technicznych oraz gwarancje polityczne. W ten 
sposób projekt francuski przynosi liczne inowacje 
praktyczne, mogące przyczynić się do zmniejsze- 
nia niebezpieczeństwa wojny i złagodzenia jej na- 


nia komunikacji lotniczej zarówno co do lotnictwa wojen- 
nego, jak I cywilnego, skierowane są — zdaniem kół nic- 
mieckich — przeciwko Niemcom, które w obecnym stanie 
są przeszkodą geograficzną w swobodnej komunikacji sa- 
molotów wojennych francuskich z samołotami sojuszników 
wschodnich Francji. W sprawie projektu utworzenia mię- 
dzynarodowej policji Ligi Narodów Niemcy zadeklarowa- 
ły swoje stanowisko z okazji utworzenia komisji bezpie- 
czeństwa w roku 1927, Dla Niemiec kwestja ta tak długo 
nie nadaje się do dyskusji, dopóki istnieć będzie różnica 
w uzbrojeniu między mocarstwami zwycięskiemi i roz- 
brojonemi. Delegacja niemiecka w odpowiedniej chwili 


Samuela 


——— 


NA DALEKIM WSCHODZIE 


Mocarstwa nie stawiały ultymatywnych żądań 

WASZYNGTON (PAT). Departament Stanu 
wyraził aprobatę dla tej taktyki, poczem Politbiuro miało zaprzecza kategorycznie wiadomości, jakoby Sta- 
przyjąć następujące postanowienia: Wysłać niezwłocznie ny Zjednoczone i inne mocarstwa, zażądały od 
500.000 dolarów przez specjalnego kurjera do Hiszpanii Japonii, pod grozą bojkotu gospodarczego, wy- 


oraz utworzyć specjalną komisję z 3 członków, mającą za| cofania wojsk z terytorium chińskiego do dnia 
zadanie nawiązać ścisły kontakt z hiszpańskimi s, lutego. 


rewolucyjnymi, Do przeprowadzenia tej akcji wybrany 
został komitet, złożony z Manuilskiego, Doriota i Łozow- 
skiego. 


Sowiety jednak koncentrują wojska 
LONDYN (PAT). „Daily Herald“ donosi z 
Tokio o wielkiej koncentracji wojsk rosyjskich 
we Władywostoku, gdzie władze sowieckie już 
zgrupowały 70.000 krasnoarmiejców. W samym 
Władywostoku ogłoszony ma być stan oblężenia. 


kalnych. Kilkanaście kominów z domów mieszkalnych wi- Woosung w rękach japońskich ' 

chura zerwała, W miejscowościach pogranicznych burza SZANGHAJ (PAT). 3.000 żołnierzy iapoń- 

śnieżna bardzo utrudniała pełnienie obowiązków na gra* | skich, którzy Świeżo przybyli do Szanghaju i 800 

nyci, W rejonie Olkienik na teren polski zabłądził strażnik | marynarzy zajęło tort Woosung. 

litewski, Podobne wypadki zabłądzenia zdarzały się i na 

gianicy polsko - sowieckiej. Na terenie odcinka granicz- AGITACJA HITLEROWSKA WŚRÓD 

nego Suchodowszczyzna na stronę polską przeszedł patrol MŁODYCH 

inspekcyjny sowiecki w liczbie 4 ludzi, zaś koło Dzisny BERLIN (PAT). W Altonie policja wykryła wczoraf 
EE zebranie uczniów Szkół średnich, którzy od- 


bywali narady pod przewodnictwem agitatorów hitlerow- 
skich. Zgromadzenie zostało zwołane pod hasłem „Bombą 


Ruzgalow, syn zastępcy komendanta sowieckiego odcinka. 
„ lpękła", 
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PIERWSZY REALNY PROJEKT 
BEZPIECZENSTWA 


Obrady Konferencji Rozbrojeniowej. zainau- 
gurowane wielka, lecz raczej doktrynerską, niż 
konstruktywną mową  socjalisty Hendersona, 
która brzmiała bardziej niż paradoksalnie na 
tle huku armat pod Szanghajem, Nankinem i 
Charbinem, wczoraj nieoczekiwanie i niespodzie- 
wanie dla wszystkich weszły na nowe tory. 

Rząd francuski przez usta swego głównego 
delegata. ministra Wojny, p. Tardieu, zgłosił pro- 
jekt stworzenia dla Ligi poza tą siłą moralno- 


. jdeowa, którą rozporządza, siły realnej w posta- 


ci armii międzynarodowej. Szczegóły tego pro- 
jektu podajemy na innem miejscu. 

Nadchodzące z Genewy wiadomości stwier- 
dzają, że projekt francuski wywarł nad Lema- 
nem wielkie bardzo wrażenie i wniósł moment 
nadzwyczajnego ożywienia i zainteresowania. 

Nic zresztą dziwnego. Konferencja rozpo- 
częła się w nastroju mocno sceptycznym. Z licz- 
nych i obszernych sprawozdań, płynących z Ge- 
newy, daje się wyczuwać brak wiary w możli- 
wość osiągnięcia jakichś realnych wyników. 
Taki zresztą nastrój jest zupełnie zrozumiały, 
skoro w konferencji biorą udział Sowiety. sta- 
wiające sobie za naczelny punkt swej polityki 
międzynarodowej walkę z „imperjalizmem kapi- 
talistycznym', państwo najbardziej military- 
styczne i dążące do stworzenia z całego narodu 
rosyjskiego „wielkiej armii robotniczej, któraby 
wyzwoliła  proletarjiuszy Świata całego z pod 
jarzma kapitalizmu“. Bardziej jednak rozkłado- 
wym elementem na konferencji rozbrojeniowej 
są Niemcy, dla których rozbrojenie innych jest 
tylko drogą do osiągnięcia przewagi w zbroje- 
niach nad innemi właśnie państwami. 

O ile wierzyć możemy w podkład ideologicz- 
ny, choć wypływający z mylnych przesłanek i z 
doktryner$twa, pacyfizmu lorda Cecila lub nawet 
p. Hendersona, o tyle dążenia i tezy rozbrojenio- 
we niemieckie nic wspólnego z pacyfizmem nie 
mają. Wbrew cyfrom i faktom Niemcy podają 
się za bezbronne, wystawione na łup każdego ze 
swych sąsiadów. Jak ta sprawa przedstawia się 
w rzeczywistości, wiemy o tem doskonale. Wy- 
starczy poprostu przytoczyć i porównać cyfry 
budżetu wojskowego niemieckiego. 

Z druziej strony stwierdzić należy, że wśród 
wielkich mocarstw państwem, które najszczerzej 
i najskuteczniej dąży do utrwalenia pokoju pow- 
szechnego i osiągnięcia rzeczywistego rozbroje- 
nia jest nasza sojuszniczka Francja. 

Projekt wczoraj zgłoszony na konferencji roz- 
brojeniowei jest jeszcze jednym kapitalnym tego 
dowodem. Toczy się spór na temat, czy bezpie- 
czeństwo ma być wynikiem rozbrojenia, czy też 
rozbrojenie ma być wprowadzone po osiągnięciu 
bezpieczeństwa. Propozycja stworzenia armji mię- 
dzynarodowej — to propozycja stworzenia dla 
Ligi Narodów instrumentu, który nada tej insty- 
tucji obok siły moralnej siłę materjalną. Projekt 
francuski może stać się rozwiązaniem zawiłego 
problematu sankcyj, który powstał od pierwszej 
chwili istnienia Ligi Narodów. 


à Nie znając na razie tekstu projektu in extenso 
nie chcemy się wdawać w jego. ocenę merytory- 


czną, ani w kwestję możliwości jego realizacji. 


Pragniemy skonstatować natomiast, że pro- 
„naj- 


jekt francuski stawia zwolenników tezy 


nym. Wnosi on element nowy i ożywczy dol 
sceptycznej atmosfery obrad genewskich. 
dziwu godna jest również tajemnica, którą rząd 
francuski umiał otoczyć swój wniosek, co unie- 


możliwiło wszelkie machinacje zakulisowe i 


wszelkie przygotowania ewentualnych przeciw- 


ników, odbierając im możność aprioristycznego 
parowania ciosu. 


Po-|dzeniem swej 


Podkreślić należy fakt. iż przed wypowie- 
wczorajszej mowy p. Tardieu 
dłuższy czas konferował z min. Zaleskim. 

Genewa została zaskoczona. Życzyć sobie 
tylko należy, by to zaskoczenie wyszło na ko- 
rzyść walki Świata o pokój powszechny. 


Lud. L. 


ROCZNICA OBIORU I KORONACJI PAPIEŻA P'USA XI 


Dziś przypada 10-ta rocznica obioru, w dniu 
12 zaś — koronacji papieża Piusa XI. 


W związku z tą rocznicą, odbędą się we 
wszystkich kościołach w całej Polsce w dniu 12 
b. m. nabożeństwa dziękczynne z „Te Deum“, po- 


nadto zaś w dniach 7 i 14 b. m. odbędą się w sze- 
regu miejscowości uroczyste akademie. 

W Warszawie uroczysta akademja z okazji 
10-ej rocznicy koronacji papieża odbędzie się w 
dniu 14 b. m. na Ratuszu, w obecności p. Prezy- 
denta Rzpltej i członków rządu. 


KOMITET EKONOMICZNY MINISTRÓW 


Wczoraj, jak donosiliśmy, odbyło się pod przewodnic- 
twem p. premiera Prystora posiedzenie Komitetu Ekono- 
micznego Ministrów. Na posiedzeniu tem Komitet Eko- 
nomiczny przyjął do wiadomości sprawozdanie i zatwier- 


dził wnioski komisji do zbadania całokształtu zagadnienia 
obrotu wełną i sprawy owczarstwa w Polsce, powziął u- 


chwałę w sprawie normalizacji przemiału żyta, ustalającą 
4 standardy mąki żytniej oraz uchwalił powołanie przy 
prezesie Rady Ministrów komisji dla opracowania wniosku, 
dotyczącego gospodarki spirytusowej. Pozatem dalsze 
obrady Komitetu Ekonomicznego Ministrów poświęcone 
były m. in. rozważeniu sytuacji w przemyśle naftowym. 


zzz a 


Obrady nad reformą szkolnictwa 


Sejmowa komisja oświatowa zakończyła na wczoraj- 
szem posiedzeniu dyskusję generalną nad rządowym pro 
jektem ustawy o ustroju szkolnictwa. 

Posłowie Wetykanowicz (Ki. Ukr.) i Langer (Str. Lud.) 
ustosutkowali się negatywnie do projektu. Pos. Jaworska 
odpierała zarzuty posłów opozycyjnych. 

P. minister Jędrzejewicz w przemówieniu swojem 
stwierdził, że zarzut pośpiechu i zaskakiwania sejmu oraz 
społeczeństwa jest niesłuszny. W r. 1928 na komisji budże- 
towej pos. Jędrzejewicz imieniem BBWR zapowiadał wnie- 
sienie projektu ustawy o ustroju szkolnictwa. Obecnie Pp. 
minister wywiązuje się z danej podówczas obietnicy. Or- 
ganizacje nauczycielskie były poinformowane przez p. mi- 
nistra o tym projekcie. Zasadniczą tendencją projektu jest 
rozbudowa szkolnictwa. Wskazuje on następnie wyraźnie, 
że w dziedzinie szkolnictwa zawodowego budżet jest zama- 
ły i szkolnictwo to w przyszłości musi być rozbudowane. 
Zdaniem ministra nie jest uzasadniony zarzut niedemokra- 
tyczności ustawy. Młodzież robotnicza będzie się uczyła 
w klasie 5 i 6 szkoły powszechnej bezpłatnie, a później wraz 
z inną młodzieżą przejdzie do szkoły Średniej. W dotych- 


czasowym natomiast ustroju szkolnym dziecko robotnicze 
miało rzeczywiście utrudniony dostęp do szkoły Średniej. 
Sytuacja młodzeży wiejskiej była zawsze trudna, ale usta- 
wa mietyłko jej nie pogarsza, ale przeciwnie polepsza ją. Co 
się tyczy zarzutu, że projekt daje zbyt duże uprawnienia 
ministrowi, to p. minister oświadcza, że ustawa musi być 
ramowa i ogólna, by później nie przeżywało szkolnictwo 
ciągłych wstrząsów. Szkoła średnia nie zdała egzaminu. 
Żle przygotowała do uniwersytetów. Zadaniem ustawy jest 
przesunięcie punktu ciężkości na wytworzenie inteligencji 
zawodowej przez skierowanie części młodzieży ze szkół 
ogólno-<kształcących do zawodowych licealnych. Co się ty- 
czy szkolmictwa prywatnego, to w tej dziedzinie wniesiona 
jest oddzielna ustawa o szkołach niepaństwowych. Niema 
mowy © krępowaniu prywatnej inicjatywy, przeciwnie usta- 
wa mówi o zakładaniu szkół dla celów doświadczalnych, 
opartych na odmiennych zasadach organizacyjnych. 

Po przemówieniu p, ministra zabierał jeszcze głos wi- 
cemin. Oświaty, p. Pieracki, który udzielał szczegółowych 
wyjaśnień i odpierał szczegółowo zarzuty, stawiane przez 
posłów opozycyjnych. 


Ustawa o zoremadzeniach 


Sejmowa Komisja Administracyjna na 


piojektem ustawy o zgromadzeniach. Przemawiali posło- 


wie: Dubois (PPS), Kuzyk (KI. Ukr.), Pawłowski (Stron. 
Pawłowski i Dubois 
propozycją 
ptzerwania dyskusji nad projektem rządowym, wobec te- 
go, że w komisji konstytucyjnej jest rozpatrywany projekt 
ustawy o zgromadzeniach z inicjatywy poselskiej. Prze- 
gdy marszałek Sejmu 
powiadamia plenum o przydzieleniu wniosku do jednej z 
komisji i izba przyjmuje enuncjacje marszałka do wiado- 
.|mości, z tą chwilą oświadczenie marszałka Sejmu nabiera 
mccy uchwały sejmowej. Wobec tego, że projekt rządowy 
w ten sposób został do komisji administracyjnej przydzie- 


Lud.) i Pawlak (NPR). Posłowie: 
zwrócili się do przewodniczącego komisji z 


wodniczący wyjaśnił, że z chwilą, 


posiedzeniu 
wczorajszem kontynuowała dalszą dyskusję nad rządowym 


pierw rozbrojenie, potem bezpieczeństwo“ wobec 
konieczności wypowiedzenia się wyraźnego w 
'kwestji sankcyj, gdyż do tego właśnie sprowadza 
się projekt, zgłoszony przez p. Tardieu. Sank- 
‘cje — to nadanie Lidze Narodów mocy egzeku- 


lony, przewodniczący nie widzi powodów do przerywania 
dyskusji, natomiast wyraża gotowość porozumienia się z 
komisją Konstytucyjną w sprawie przekazania wniosków 
poselskich komisii administracyjnej, 


W dyskusji merytorycznej nad projektem rządowym 
o zgromadzeniach, mówcy opozycyjni zajmowali stanowi- 
sko krytyczne, jednak wobec stanowiska rządu, referenta 
i przewodniczącego komisji, że wnioski rzeczowe będą 
brane pod rozwagę i uwzględniane oświadczają gotowość 
zgłaszania poprawek i konkretnych wniosków. 

W końcu posiedzenia przewodniczący odczytuje komi- 
sji korespondencję umieszczoną w „Kurierze Poznańskim“ 
z 30 stycznia, a dotyczącą deklaracji rządowej, wyzgło- 
szonej przez p. wice-ministra Nakoniecznikoffa w sprawie 
stanowiska Rządu w rozpatrywaniu wniosków poselskich 
o nadużyciach wyborczych. Przewodniczący stwierdza, że 
treść artykułu „Kuriera Poznańskiego“ nie odpowiada 
rzeczywistości, a ponieważ tyczy oświadczenia reprezen- 
tanta rządu musi w sposób jaknajbardziej stanowczy ape- 
lować do prasy, by zachowała należny objektywny sto- 
sunek do rządu. 

Pos. Wierczak (Kl. Nar.) wyjaśnił, że artykuł „Kurje- 
ra Poznańskiego" napisany przez nieznanego Autora fak- 
tycznie odbiega od rzeczywistości. 


cyjnej przeciwko tym państwom, które łamią zo- 
bowiązania międzynarodowe, to wyjście z cias- 
nych, przytłaczających ram teorji na szeroką are- 
nę realizmu życiowego. Sankcje, czyli nadanie 
władzy wprowadzania w życie uchwał, leżą na 
tej samej płaszczyźnie, na której znajduje się za- 
gadnienie bezpieczeństwa; główny temat sporów 
na konferencji rozbrojeniowej. 

Projekt francuski stawia zatem mniej lub 
bardziej bezpośrednich zwolenników tezy niemie- 
ckiej wobec konieczności wyraźnego wypowie- 
dzenia się, czy pragną pozostawić Lidze Narodów 
tylko prawo ogłaszania papierowych uchwał, 
bez żadnych gwarancyj realizacji i trwałości. 

Na tle dyskusji, która wywiąże się wokół 
tego projektu, niewątpliwie: uwypukli się stopień 
szczerości pacyfizmu tych czy innych państw i 
delegatów. Będą oni musieli pokazać prawdzi- 
we swoje oblicze. 

Rzucenie projektu armji międzynarodowej 
jest aktem niezmiernie śŚmiałym i zdecydowa- 
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O rrawa ludności polskiej w Gdańsku 


Wyrok Trybunału Haskiego w sprawie praw polskiej Polakom praw większych niż te, jaki 
ludności w Gdańsku, ogłoszony został dotąd jedynie w stre- | przyznać mniejszościom. titina i À md Erat par 


się na tym niedokładnym materjale, agencja Wolfa przed-|i że przyznana Polsce rękojmi 
stawiła wyrok Trybunału Haskiego w świetle niekorzyst- | do morza, wyklucza leee czysty OT. 
nem dla Polski: ska: dla obrżwateli: polskich; 4 sędziów stika: Galkowicie M 
Jak się dowiadujemy, jedynie dwaj sędziowie, belg. — stanowisku tezy polskiej ;Guerrero, Urrutia, Fromageot i hr 
bar. Rolin Jaequemyns i Cecil Hurst wydali opinię z mo- Rostworowski, że mianowicie obywatele polscy w Gdańsku 
tywami, stojącemł na stanowisku tezy gdańskiej, że Pola- | mają prawo wogóle do pełnej równości z obywatelami Wol- 
kom przysługują tylko prawa mniejszościowe. Siedmiu Sę- nego Miasta. 
dziów nie stanęło ani na stanowisku Gdańska ani na sta- 
nowisku Polski, ale orzekło, że Gdańsk przyjął podwójne 
zobowiązania wobec Polaków, zarówno obywateli gdańskich 
jak i obywateli polskich po za tem, jakie ma Polska wobec 
swoich mniejszości, także zobowiązanie przeszkodzenia 
wszelkiemu rozróżnieniu na niekorzyść Polaków z powodu 
ich narodowości polskiej i ma obowiązek zagwarantowania 
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Prosimy o odnowienie prenume- 


raty na m-c luty (I kw.) ! uregulio- - 
wanie ewent. zaległej. 


szczeniu biura prasowego Trybunału w Hadze. Opierając | regime mniejszościowy stanowi tylko minimum gwarancił / 
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„DZIEŃ POLSKI“, 6 lutego 1932 r. 


OBRADY BUDŻETOWE SEJMU 


Na posiedzeniu wczorajszem izba przystąpiła do dy-|niu międzynarodowych traktatów i zobowiązań. 
na rok į ferent przypomina wniosek polski o potępieniu wojny za- 


skusji szczegółowej nad preliminarzem budżetu 
1932,33. 


BUDŻET P, PREZYDENTA RZPLITEJ 


Obrady te rozpoczęły się od referatu pos. hr. Hutten- 
Czapskiego (B. B.) o budżecie p. Prezydenta Rzplitej. Jak 
z wyjaśnień referenta wynika budżet ten w przyszłym ro- 
ku budżetowym wynosić będzie w globalnej sumie około 
300 tys. zł. mniej, niż w roku obecnym, 


BUDŻETY SEJMU I SENATU 


Wobec tego, że przy budżecie p. Prezydenta Rzplitej 
nikt do głosu nie był zapisany izba po wysłuchaniu refe- 
ratu pos. Hutten-Czapskiego przystąpiła do rozpatrzenia 
budżetów Sejmu i Senatu. 

Przy tym punkcie porządku dziennego poza referen- 
tem pos. Czernichowskim (B. B.) zabierał jedynie głos pos. 
Trąmpczyński (Kl. Nar.). Na wstępie mówca wyjaśnił, że 
zapisał się do głosu dlatego tylko, że sprawy, które prag- 
nie poruszyć może omówić jedynie na plenum, gdyż ist- 
niejący dawniej konwent senjorów, który mówca uważa 
za instytucję bardzo pożyteczną, został skasowany przez 
marszałka Daszyńskiego. Po tym wstępie mówca poddał 
krytyce obecny sposób postępowania administracji seimo- 
wej, a następnie zaatakował dyrektora Biura Sejmu 'p. 
Dziadosza za jego odezwanie się na przewodzie sądowym 
o pos. Rybarskim. Dalej mówca twierdził, że — p. Dzia- 
dosz był funkcjonarjuszem policji, a w końcu wspomniał 
o incydencie, który wydarzył się podczas obrad komisji 
Budżetowej nad budżetem Sejmu, twierdząc, że wówczas 
kiedy mówca prosił przewodniczącego o zaproszenie na 
komisję p. Marszałka Sejmu, p. Marszałek dowiedziawszy 
się, że pos, Byrka go szuka wszedł do pokoju obok sali 
obrad komisji i zapytywał czy ma wejść, p. Byrka zaś 
odradził p. Marszałkowi. P. Marszałek — powiada pos. 
Trąmpczyński — swoje zrobił, ale p. Byrka miał czelność 
potem oświadczyć, że ja nietaktownie postępuię. 

P. Marszałek: To nie należy do omawiania budżetu 
i proszę łaskawie wystrzegać się takich wyrażeń w sto- 
sunku do kolegów, 

Pòs. Trąmpczyński: Od tego czasu p. Byrka dla mnie 
nie istnieje. (Wesołość), 

Marszałek Sejmu p. Świtalski: Jako przewodniczący 
staram się zawsze unikać za wszelką cenę wtrącania się 
do merytorycznych dyskusyj tej Izby, ograniczając się do 
regulowania obrad tylko pod względem formalnym. Jest 
mi przykro, że od tej zasady muszę odstąpić pod wpływem 


zarzutów, jakie p. pos. Trąmpczyński uważał za stosowne 


skierować w moją stronę. 

Pierwszy zarzut tyczył się zmian personalnych w biu; 
rze sejmu robionych jakoby pod kątem politycznym. 
Stwierdzam, że nastąpiła jedna tylko zmiana istotna, a 
mianowicie na stanowisku dyrektora biura i stwierdzam, 
że zmiana ta była spowodowana przezemnie na skutek 
mojej ujemnej oceny jego kwalifikacyj służbowych na tem 


"stanowisku. 


Bardzo ubolewam, że p. pos. Trąmpczyński dał się 
wprowadzić w błąd i twierdził jakoby pan Dziadosz był 
kiedykolwiek funkcjonariuszem policji, gdyż to jest nie- 
prawdą. 

Wreszcie chodzi o sprawę, którą podniósł p. pos. 
Trąmpczyński, a mianowicie zarzut, że nie wyciągnąłem 
konsekwencyj w formie postępowania dyscyplinarnego w 
stosunku do p. dyr. Dziadosza za jego zeznania podczas 
t. zw. procesu brzeskiego. Muszę oświadczyć, że stoję na 
stanowisku następującem, które — zdaje mi się jest ?u- 
pełnie słuszne. Wyciąganie konsekwencji w formie po- 
stępowania dyscyplinarnego wobec każdego, kto będąc 
urzędnikiem zeznaje podczas rozprawy sądowej może na- 
stąpić tylko i wyłącznie w ostateczności, inaczej swoboda 
zeznań urzędnika w rozprawie sądowej stanie się iluzo- 
ryczna. (Oklaski na ławach B. B.). Po drugie nie mia- 
łem pod względem formalnym żadnych do tego podstaw. 
P. Dyr. Dziadosz podczas przesłuchania wypowiedział 
swoją opinię o jednym z posłów. Są tu 2 sprawy: Czy 
miał prawo wypowiadać opinię i kwestia formy, w jakiej 
ta opinia została wypowiedziana. Jeśli chodzi o wyda- 
nie przez dyr. Dziadosza opinii o posłach, to  nieulegą 
wątpliwości, że p. dyr. Dziadosz, nie znajdując się w żad- 
nym stosunku służbowym do pp. posłów, a podlegając 
służbowo tylko mnie, miał prawo tę opinię wyrazić, Je- 
ŝli zaś chodzi o formę jego wypowiedzenia, to stróżem 
formy, jak i stróżem porządku na sali sądowej jest prze- 
wodniczący, który o ile mi wiadomo, przy tej okoliczno- 
ści nie reagował. 

Na tem uważam sprawę za zakończoną. 

Po krótkiem przemówieniu końcowem referenta za- 
kończono rozpatrywanie budżetów Sejmu i Senatu. 


BUDŻET M. S. Z. 

Następnie pos. Walewski (B. B.) zreferował budżet 
ministerium Spraw Zagranicznych. Referent m, in. a- 
wiązując do spraw konferencji rozbrojeniowej podkreślił, 
że dyplomacja polska wnosi w życie międzynarodowe 
pierwiastki rycerskości i rzetelności. Przychodzimy na tę 
konferencję uzbrojeni w argumenty świadczące o naszej 
niezmiennej i trwałej pokojowości, opartej na poszanowa- 


niem mówcy — są groźne. 


Dalej re- 


czepnej, iniciatywę Min. Zaleskiego o rozbrojenia mo- 
ralnem i podkreśla, że tezą naszą podzielaną przez wiele 
państw jest najpierw zagwarantowanie bezpieczeństwa i 
przywrócenie międzynarodowego wzajemnego zaufania, a 
potem rozbrojenie. Do budżetu tego resortu nikt do gło- 
su nie był zapisany. 


BUDŻET MINISTERJUM OŚWIATY 


W dalszym ciągu obrad pos. Zd. Stroński (B. B.) zre- 
ferował budżet Ministerium Oświaty. 

Po referacie pierwszy głos zabrał pos. St. Stroński 
(KI. Nar.). Na wstępie swoich długich wywodów mówca 
ubolewał, że -pozycja w budżecie na szkolnictwo i naukę 
została tak wybitnie zmniejszona, co usiłuje przypisać 
nietylko trudnościom finansowym, ale i temu, że u steru 
Rządu — zdaniem mówcy — niema dziś takiego przyzo- 
towania, iakie być powinno. 

Dalej podaje. mówca krytyce projekt ustawy o orga- 
nizacji szkolnictwa, ubolewa, że projekt ten burzy szkołę 
średnią, pełnomocnictwa, które otrzymał minister Oświa- 
ty na mocy tei ustawy co do szkół prywatnych — zda- 
Następnie mówca porusza 
zagadnienie wychowania państwowego i powołuje się na 
oświadczenie p. Ministra w Komisji, że trzeba w wycho- 
waniu tem połączyć przeszłość z teraźniejszością, wyraza 
swą zgodę na to, ale pod warunkiem, ażeby zachowana 
była równa miara. i 

P. Minister mówił — powiada pos. St. Stroński — że 
główną postacią, która ma być wyrazicielem. tej teraź- 
niejszości, będzie Marszałek Józef Piłsudski. Ale. wia- 
domo, ze sprawa tej postaci jest w Polsce sporna i że 
nawet stopień tej sporności się zmienia. Jeszcze w ma- 
ju r. 1926 było w tym Sejmie mniej sporne, niż dzisiaj, a 
ci, którzy w lutym 1919 r. głosowali na niego, jako na Na- 
czelnika Państwa, później już na niego nie głosowali, 
Więc nie ja wymyśliłem tej sprawy, lecz ona jest istot- 
nie sporna. Wiemy, że gdy we Francji są czczeni Foch i 
Clemenceau, zaś w Ameryce Wilson, to te nazwiska ma- 
ją swoją wymowę, bo z nazwiskiem Focha związane jest 
nazwisko Dmowskiego, z Wiłsonem nazwisko Paderew- 
skiego. Dlatego nie rozumiemy tej jednostronności, któ- 
rą głosi p. Minister. 

My skuteczność wychowania młodzieży widzimy nie- 
tylko w tem, żeby ona była wychowywana w duchu na- 
rodowym i państwowym, ale przedewszystkiem w duchu 
religiinym. Tu przechodzę do sprawy stosunku Kościoła 
do Państwa, zwłaszcza do sprawy wydanej przez Komi- 
się Kodyfikacyiną ustawy małżeńskiej. Nie wchodzę w 
jej treść, ale podnoszę to, co teraz już do-nas należy, że 


| w art. 114 Konstytucji jest powiedziane, że Kościół rzą- 


dzi się własnemi prawami, a zamierzona ustawa jest wła- 
śnie naruszeniem tych praw. Tak samo narusza Konsty- 
tucję ustawa o aktach stanu cywilnego. Pan Minister 


twierdził, że Komisja Kodyfikacyjna jest rodzajem aka- 


demji, za którą Rząd nie jest odpowiedzialny, Ale prze- 
cież Komisja ta pracuje na podstawie ustawy z.r. 1919. 
Minister Sprawiedliwości ma w niej swego przedstawi- 
ciela, członków jej mianuje Prezydent na podstawie wnio- 
sków Ministra w porozumieniu z Marszałkiem Sejmu, a 
wydatki ich ponosi budżet państwowy. 

Polska weszła na widownię dziejów jako państwo 
chrześcijańskie i to, co stworzyła jako swój dorobek w 
ogólnym dorobku ludzkości, stworzyła również jako pań- 
stwo chrześcijańskie. Jeżeli dzisiejsze pokolenie sądzi, 
że czasy się zmieniły, że ten pierwiastek chrześcijański 
jest nienowoczesny, to jest w błędzie; w naszem przeko- 
naniu Polska tak samo musi iść w przyszłość jedynie jako 
państwo chrześcijańskie i to musi być przestrzegane w 
w całem naszem ustawodawstwie i w „naszem życiu pań- 
stwowem. 

Po pośle Strońskim głos zabrał- minister Oświaty p. 
Jędrzejewicz, Na wstępie p. Minister udzielił szczegóło- 
wych wyjaśnień na podniesione przez pos. St. Strońskiego 
wątpliwości i obąwy co do ustroju szkolnictwa, a następ- 
nie poruszył sprawę projektu ustawy małżeńskiej. Jestem 


z pewnością ostatni, — powiada p. Minister — którybym 
chciał kwestjonować lub negować znaczenie religii w ży=| 


ciu narodów i państw. Jako minister į wychowawca zda- 
ję sobie w całej pełni sprawę z walorów niezastąpionych, 
jakie daje wychowanie religijne (oklaski). Nie mogę je- 
dnak zrozumieć dlaczego p. poseł usiłuje tak forsownie im- 


putować Rządowi, że projekt Komisji Kodyfikacyjnej jest|. 


projektem, za który odpowiedzialny jest Rząd. Język pol- 
ski jest przecież dość jasny i precyzyjny, by można się 
w nim porozumieć, Rząd zadeklarował kilkakrotnie, że 
projekt Komisji Kodyfikacyjnej «ie jest jego projektem i 
że nie był dotąd przez Rząd rozpatrywany, Sytuacja jest 
więc niedwuznaczna j trzebaby złej woli, by stawiać 
sprawę inaczćj, bo tego widocznie wymagają takie, czy 


inne cele polityczne. P. poseł Stroński twierdzi, że jestem - 


przeciwnikiem ataków na projekt Komisji Kodyfikacyinej. 
Tak nie jest. Sprzeciwiam się tylko węg na Rząd. AU 
tej sprawie. i 

Pos. St, Stroński: — Nie należało projektu. ogłaszać 
drukiem. 
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P, Minister: W ten sposób mamy  materjał do dal- 
szych rozważań, panowie zaś mają materjał do mów į ar= 
tykułów prasowych (wesołość). 

Chcę jeszcze odpowiedzieć na uwagi p. Strońskiego, 
co do wychowania państwowego, Do tej rzeczy przywią” 
zuję o wiele większą wagę, niż do tej sztucznie rozdętej 
sprawy ustawy małżeńskiej. 

W dziedzinie wychowania w ostatnich latach wysu- 
nięto hasło wychowania państwowego. Ciekawe, jak to 
hasło, które wyrosło w każdem normalnie zbudowanem 
państwie, zostało wynaturzone przez opozycię. Zrobiono 
z niego karykaturę złą, do oryginału niepodobną. Akcja ta 
sięga także do duszy młodzieży, stawiając na fałszywym 
gruncie jej stosunek do skarbu najcenniejszego, wypraco- 
wanego trudem, poświęceniem ! krwią pokoleń, do niepo- 
dległości państwowej. Wszelka ideologia, obniżająca wage 
tego najwyższego skarbu, stawiająca inne rzeczy, czy po- 
ięcia ponad państwem, jest albo fałszywa, albo niepełna i 
uboga. Nauka i sztuka, nie zacieśniając swych celów ogól- 
noludzkich, wprzągnięte są też do pracy państwowej, bo 
w pierwszym rzędzie Państwo łoży na to pieniądze, bo 
czynnik propagandy państwowej tem się opiekuje i wy- 
grywa każdą myśl twórczą, każde przeżycie artysty dla 
podniesienia poziomu życia Państwa, a także jego maje- 
statu i wielkości. Także religja, jako spoidło społeczne, 
jako w skutkach głęboko niezbędny czynnik wychowaw- 
czy, obchodzi najżywiej państwo, o czem Świadczy choć- 
by to, że stoję tu nietylko jako Minister Oświaty, lecz 
także jako Minister Wyznań Religiinych. 

W czasach dzisiejszych granice możliwości wpływu i 
znaczenia czynnika państwowego, rozszerzyły się tak zna- 
«cznie, że trudno pomyśleć o jakiejkolwiek dziedzinie ży» 
cia ludzkiego, któraby była dla Państwa obojętna. 

Wychowanie państwowe jest wychowaniem obywatel- 
skiem i ma na celu wychowanie człowieka na lojalnego, 
kochającego swe państwo obywatela o głębszem zrozu- 
mieniu obowiązków obywatelskich, z których wynikają 
jego prawa. Wychowanie państwowe uczy nas podporząd- 
kować swoje dobro osobiste powszechnemu, twierdzi zgo- 
dnie zresztą z wychowaniem religijnem, że istnieje coś, co 
przerasta wartość jednostki, Wychowanie państwowe po- 
winno stać się hasłem, grupującem wszystkich obywateli, 
niezależnie od różnic urodzenia, stanu majątkowego i świa- 
topoglądu. Śmie ono żądać od ludzi ofiar, może zażądać 
ich życia nawet i to nie z rozkazu lub strachu, lecz w 
imię wspólnego ideału, (Brawa na ławach KI. Narodowe- 
go). Któż rzetelny będzie kpił, lub wyszydzał te hasła, trak- 
tując je jako niedowarzone nowinki, jak to w prasie obo- 
zu prawicowego się dzieje? 'Jeżeli pragnę się doszukać 
przyczyny tej gderliwości, tej nienawiści, to zdaje mi się, 
że chodzi poprostu o ocenę ostatnich lat naszej historji. 
(Głos na prawicy: Właśnie). Trudno, od nas Panowie nie 
doczekacie się zmiany stanowiska pod tym względem. (O- 
klaski na ławach B, B.). Odróżniamy w tych dziejach lu- 
dzi, nie szczędzących życia j krwi swojej, ludzi czynu i 
„decyzji, od ludzi tchórzostwa, ugody, często zaprzaństwa 
narodowego. (Oklaski na ławach B, B.). I będziemy sze- 
rzyli kult Marszałka Piłsudskiego, który jest symbolem 
tego, co wzniosłe i piękne. 

W dalszej dyskusji przemawiali posłowie: Wełykano- 
wicz (KI. Ukr.), Szyszko (B. B.), Putian (Ch. D.) i Jawor- 
ska (B. B.). Na tem zakończono rozprawę nad budżetem 
ministerjum Oświaty. 


BUDŻET MINISTERJUM POCZT I TELEGRAFÓW 

Ostatnim budżetem, który Izba rozpatrzyła na wczo- 
rajszem posiedzeniu był budżet Mimisterjum Poczt i Te- 
legrafów. Przy tym punkcie obrad zabrał jedynie głos p. 
minister Boerner i referent pos. Gliński. 


W przemówieniu swem p. Minister podkreślił, że 
dawny pogląd na tę instytucję poczt i telegrafów uległ 
zmianie z chwilą wydania rozporządzenia o przedsiębior- 
stwie państwowem Poczta Polska. Zmiana wyraziła się 
tu przedewszystkiem w rol pracowników, którzy poczęli 
traktować publiczność nie tak, jak funkcjonariusze urzędu 
petenta, lecz jak handlowcy traktują klijenta wielkiego 
przedsiębiorstwa, to jest starają się ułatwić publiczności 
korzystanie z usług poczty. 


Następnie p. Minister szczegółowo przedstawił dzia- 
łalność swego resortu w roku ubiegłym, 

Co się tyczy wykonania budżetu, to wpływy w sumie 
globalnej ze wszystkich opłat obniżyły się mniej więcej 
09 proc. w stosunku do faktycznych wpływów roku po- 
przedniego. 

Jako najważniejsze prace poczty w nadchodzącym 
roku budżetowym p. Minister wymienia pracę nad upro- 
szczeniem manipulacji w służbie pocztowo-telegraficznej. 
przeprowadzanie automatyzacji w okręgach  przemysło- 
wych i kuracyjnych, wykończenie i uruchomienie centrali 
telegrafów i telefonów międzymiastowych w Warszawie 
i wydanie przepisów o stosunku służbowym pracowni- 
ków poczty i t. d. 

Po zreferowaniu budżetu Ministerium Poczt przez re- 
ferenta pos, Glińskiego (B. B.), o godz. 8 wiecz, posiedze- 
nie zosiało zamknięte. 


Następne posiedzenie dziś, o godz. 3 popoł. Na p3- 
rządku dziennym budżety N. I. K., Spraw Wojskowych, 


Í Sprawiedliwości i Spraw Wewnętrznych, 


FRANCUSKI PLAN 
ORGANIZACJI POKOJU 


Wczoraj minister Tardieu, szef delegacji 
francuskiej na konferencję rozbrojeniową, złożył 
memorandum, opracowane z udziałem najmiaro- 
dajniejszych osobistości cywilnych i wojskowych, 
zawierające szczegółowy plan organizacji pokoju. 
Plan ten zaskoczył delegację niemiecką i francu- 
ską, oddając inicjatywę na konferencji całkowicie 
w ręce Francji. 

Propozycje francuskie obejmują 12 stron. 
Przewidują one: 1) Oddanie do dyspozycii Ligi 
Narodów lotnictwa cywilnego i wojskowego; 2) 
oddanie do dyspozycji Ligi Narodów pewnych ka- 
tegoryj materjału wojennego, lądowego i mor- 
skiego; 3) stworzenie armji międzynarodowej; 
4) ochrona ludności cywilnej. 

Lotnictwo cywilne ma być umiędzynarodo- 
wione. Obywatele państw sygnatarjuszy konwen- 
cji będą mogli budować į używać jedynie samolo- 
tów nie nadających się do użytku wojskowego i nie 
przekraczających pewnego tonażu, którego wyso- 
kość będzie ustalona przez konferencję. Budowa 
i używanie samolotów, przekraczających ten to- 
naż należeć będzie do organizacyj kontynental- 
nych i międzykolonialnych, znajdujących się pod 
auspicjami Ligi Narodów. Liga Narodów posia- 
dałaby wyłączne prawo rekwizycji wszystkich 
aparatów międzynarodowego lotnictwa cywilnego. 

Wielkie samoloty wojskowe o dużym rejonie 
działania państwa odstąpią Lidze Narodów dla 
-stworzenia międzynarodowej armii lotniczej i w 
przyszłości nie będą budowały nowych aparatów 
tego typu. Liga ureguluje sprawę postoju i zorga- 
nizuje komendę międzynarodowej armji lotniczej. 

Wojskowe samoloty średnie pozostaną do dy- 
spozycji poszczególnych krajów z warunkiem je- 
dnak, że państwa zobowiążą się oddać je do dy- 
spozycji Ligi Narodów w razie zastosowania art. 
16 paktu Ligi. 

Małe samoloty pozostawione są całkowicie 
poszczególnym państwom. Tonaż poszczegól- 
nych kategoryj ustalony byłby przez konferen- 
cię. Pozatem w razie zbombardowania powietrz- 
nego jakiegoś państwa, państwo to mogłoby na- 
tychmiast użyć w. całości swych sił powietrznych 
łącznie z samolotami oddanemi do dyspozycji Li- 
gi Narodów, jedynie pod warunkiem zanotyiiko- 
wania tego w Lidze Narodów. s 

Następnie projekt przewiduje oddanie do dy- 
spozycji Ligi Narodów na tych samych warun- 
kach artylerji ciężkiej, wielkich okrętów wojen- 
nych o armatach przekraczających 203 mm., albo 
o tonażu ponad 10.000 ton, jak również łodzi pod- 
wodnych o tonażu, przekraczającym granicę, któ- 
rą ustali konferencja. 

Dalej projekt przewiduje utworzenie między- 
narodowej policji dla zapobiegania wojnie. Złoży- 
łyby się na nią kontyngenty wyznaczone przez 
poszczególne państwa. Francja wyraża gotowość 
oddania dla udziału w tej policji mieszanej bry- 
gady piechoty, lekkiej dywizji morskiej i miesza- 
nej grupy lotniczej. Liga Narodów przygotowała- 
by dowództwo tej policji międzynarodowej. 

Pozatem projekt proponuje utworzenie pierw- 
szego rzutu armji międzynarodowej, mającej 
przeprowadzać sankcje i udzielać natychmiasto- 
wej pomocy państwu napadniętemu. Państwa by- 


łyby mianowicie zobowiązane przyjść państwu | 


napadniętemu.z pomocą: z armią w wysokości 
„zgóry określonej i pozostającą stale do dyspozy- 
cji. Zobowiązania państw byłyby różne, zależnie 
od miejsca konfliktu: konflikt na innym kontynen- 
cie, konflikt.na tym samym kontynencie, wreszcie 
konflikt, w którym napastnik jest sąsiadem. j 
Francja wyraża gotowość poprzeć swoje Z0- 
bowiązania: 1) poza Europą — brygadą piechoty, 
lekką dywizją morską i grupą lotniczą; 2) w Eu- 
ropie dywizją piechoty, dywizją morską i grupą 
lotniczą; 3) w razie gdyby napastnik był sąsia- 
dem Francji, oprócz poprzedniego kontyngentu je- 
szcze siłami zbrojnemi, których rozmiary były- 
et ustalane za każdym razem w porozumieniu z 
izą. 
Projekt przewiduje dalej nowe reguły dla 
ochrony ludności cywilnej: zakaz używania nabo- 
jów, zawierających gazy trujące, mikroby į ma- 
. terjały podpalające, zakaz” bombardowania poza 
pewną ilość kilometrów od frontu i t. d. Projekt 
francuski wymaga realizacji powszechnego arbi- 
trażu, definicji napastnika, gwarancji szybkiej de- 
cyzji władz, rozporządzających siłą zbrojną, kon- 
troli ograniczenia zbrojeń i t. d. 


W końcu projekt francuski oświadcza: „Kon- |: 


ferencja obecna przedstawia najlepszą okazję, ia- 
ka się nadarzyła od początku istnienia Ligi Naro- 
dów do wyboru pomiędzy Ligą Narodów, wypo- 
sażoną w siłę wykonawczą, a Ligą Narodów spa- 
raliżowaną przez nieprzejednane suwerenności 
państwowe. Wybór. francuski jest dokonany. Fran- 


„DZIEŃ POLSKI”, 6 lutego 1932 r. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Wedłuj telegramów własnych i agencyjnych) 


Zatarg na Dalekim Wschodzie 


INTERWENCJA SOWIETÓW? 


Walki w Szanghaju zaogniają się w związku z przy- |bilizują część wojsk z widocznym celem interwencji na 
byciem chińskiej floty napowietrznej, 3-ci protest W, Bry- | Dalekim Wschodzie. 


tanji w Tokio przeciwko nadużywaniu koncesji międzyna= 


rodowej jest daleko łagodniejszy od wczorajszego prote- | kongresie komunistyczn 

i ym w Moskwie, 
stu Stanów Zjednoczonych, Pomiędzy Stanami Zjednoczo- | wrecz o przygotowanie interwencji zbroj 
nemi, W. Brytanją, Francją j Włochami, toczą się obecnie | wjetom przy pomocy — Japonii! 
rokowania o wspólną demarche, W Charbinie japończycy | bywają w Pradze Milukow i K 


ostatecznie opanowali sytuację ku radości znękanych 
gwałtami sołdateski chińskiej mieszkańców, Sowiety mo- 


WATYKAN 


Sowiety oskarżają, jak wynika z mowy Mołotowa na 
Czechosłowację, 
nej przeciw So- 
W tym celu jakoby prze- 
iereński oraz organizują 


|se na Dalekim Wschodzie oddziały białe!!? 


lutowem, prof. Warmhold bowiem zaczyna ulegać presii 


OBCHÓD 70-LECIA KARDYNAŁA  KAKOWSKIEGO, | '"facyinei sfer przemysłowych. W Saksonii nastąpiła fu- 
bardzo był uroczysty. Po mszy Św. Jubilat podejmował |712 Landvolku i partii gospodarczej z niem. narodowymi. 
śniadaniem obu ambasadorów R. P., Biskupów Dubowskie- | ŃTWawe starcia bojówek z policją powtórzyły się znowu 
go, Czarneckiego i Buczysa, i wielu dygnitarzy watykań-| W Berlinie i innych miastach. Stahlhelm założył filję aż 
skich. Na przyjęciu u ambasadora Skrzyńskiego z udzia- | W Nowym Jorku! Rewizja u hitlerowców w Berlinie da- 
łem korpusu dyplomatycznego, kardynał Pacelli wręczył ła sensacyjne wyniki. Rząd badeński ogłosił rewelacyi- 


kard, Kakowskiemu wspaniały portret Papieża z odręczną 


dedykacją. 
FRANCJA 


ne dane o organizacii militarnej hitlerowców w Badenii, 

świadczącej wybitnie o przygotowywaniu przewrotu. 
WYROK W SPRAWIE POGROMU POLAKÓW W JE- 

DWABNIE skazuje 12 sprawców na więzienie od 6 do 12 


DYSKUSJA W SPRAWIE REFORMY ORDYNACJI | miesięcy oraz junkra Otto na grzywnę (którą mu daro. 


WYBORCZEJ jest w pełnym toku. Lewica liczy w razie 
przezłosowania jej w izbie na odrzucenie projektu przez 
większość radykalną senatu. Spisywanie wyborców zo- 
stało już ukończone przy ogromnym: natłoku. 

"DYSKUSJA W SPAWIE ROZBROJENIA w Komisii 
spraw zagranicznych była nader ożywiona. B. min. lot- 
nictwa, Laurent Eynac, domagał się umiędzynarodowienia 
lotnictwa. Uznano konieczność obrony traktatów i licze- 
nia się ze zbroieniami Sowietów. 

INTERPELACJE. W SPRAWIE DALEKIEGO WSCHO- 
DU postanowiono przedyskutować we wtorek. Dep. le- 
wicy, Moutet, zarzuca rządowi bezczynność w zażegna- 
niu konfliktu. 

NOWE TRANSPORTY ZŁOTA w sumie 425 milj. fr. 
przybyły z Ameryki. 

DEMONSTRACJA SUFRAŻYSTKI W SENACIE wy- 
wołała wielką awanturę na galeriach. 


w. BRYTANJA 
ŁÓDŹ PODWODNA M 2 została przez nurków odna- 
leziona. Nabożeństwa żałobne zostały odłożone do chwili 
jej otwarcia. 
PROTEST SJONISTÓW REWIZJONISTÓW złożony 
został rządowi przeciwko zwołaniu konferencji arabsko- 
żydowskiej pod przew. brytyjskiem. 


NIEMCY 
SPRAWA OBYWATELSTWA HITLERA pozostaje 
sensacją dnia; rząd Turyngii zajmie oficialne stanowi- 
sko wobec postępowania b, ministra Fricka. Zdaniem mi- 


Inistra Bauma, można było już dawno nadać Hitlerowi o- 


bywatelstwo niemieckie, a tem samem uniknąć wkracza- 
nia na drogę nielegalną. Według prasy nacionalistycznej, 
kampania antyhitlerowska spaliła na panewce. 

* „Deutsche Tageszeitung“ atakuje rząd Rzeszy, że do- 
starczył partiom lewicowym materjału do kampanii. 
Dziennik uważa, że w obecnej chwili sam prezydent Rze- 
szy powinien wyrazić życzenie, aby Hitlerowi nadano oby- 
watelstwo niemieckie, Krok taki stworzyłby nową Ssytu- 
acię, któraby ułatwiła przystąpienie narodowych socjali- 
stów do „frontu Hindenburga“. 

Zakaz przyjmowania do Reichswehry hitlerowców zo- 


stał zniesiony. 


SYTUACJA POLITYCZNA coraz bardziej się zaostrza, 


‘Prasa hitlerowska zwalcza już otwarcie kandydaturę Hin- 


denburga na prezydenta jako „żydowską“. (Sławi ona na- 
tomiast „germanizm* Mussoliniego!?). Pomiędzy kancle- 
rzem a min, gospodarki wynikła różnica zdań na tle wa- 
Z W, 


cia proponuje innym narodom, by dokonały swe- 
go“. Na wypadek przystąpienia państw nie nale- 
żących do Ligi Narodów do konwencji, projekto- 
wanej przez Francję, prawa Ligi przewidziane 
przez projekt francuski przeszłyby na jakąś wła- 
dzę międzynarodową. Å 

Projekt francuski zrobił olbrzymie wrażenie. 
Tardieu oświadczył dziennikarzom, że jest on od- 
powiedzą na apel Hendersona. Zwraca uwagę 
fakt, że p. Tardieu przed ogłoszeniem memoran- 
dum konńferował z min. Zaleskim. Í BA 


e « 
Konferencja rozbrojeniowa wybrała 14-tu wi- 
ceprzewodniczących, a mianowicie przedstawicieli 
Francji, Anglii, Stanów Zjednoczonych, Niemiec, 
Szwecji, Italji, Japonii, Hiszpanji, Argentyny, Bel- 
gji, Rosji sowieckiej, Czechosłowacji, Polski i 
Austrji. Klub międzynarodowy: w Genewie urzą- 


kdził bal dla uczestników konferencji. £ 


wano). 78 oskarżonych uwolniono od winy i kary. Prasa 
nacjonalistyczna krytykuje wyrok jako zbyt surowy !? 
Grożą nawet ekscesy. Ostmarkenverein domaga się usta- 
wy, umożliwiającej władzom unieważnienie bez powodu 
aktów sprzedaży celem przeszkodzenia przechodzeniu zie- 
mi w ręce polskie. 


NORWEGJA 


NIEZNANI SPRAWCY POBILI MINISTRA QUISLIN= 
GA. Zamach jest prawdopodobnie dziełem komunistów z 
zemsty za zebranie przez niego dokumentów przeciwso- 
wieckich w czasie udziału jego w misji Nansenowskiej w 


Rosji. 
ŁOTWA 


PAKT O NIEAGRESJI Z SOWIETAMI został para- 
fowany wczoraj w Rydze przez premiera Skujenieksa i 
posła sowieckiego Świderskiego. Deklaracja ` premiera 
wobec prasy nadaje paktowi ogromne znaczenie. Ratyfi- 
kacja jego uzależniona została od zawarcia analogicznego 
paktu pomiędzy Sowietami a Estonją, 


WĘGRY 

POLITYKA RZĄDU ZOSTAJE NIEZMIENIONĄ. Tak 
oświadczył premier Karolyi, odpowiadając margr. Palla- 
vicini; rząd nie powierzał ani oficjalnie ani półoficjalnie 
żadnemu z posłów węgierskich misji prowadzenia roko- 
wań z państwami ościermemi. Z oświadczenia Bethlena, 
złożonego w Rzymie, nie można wyciągać wniosku, jako- 
by istniała kontrowersja między polityką zagraniczną rzą- 
du a polityką Bethlena. Zmianą na stanowisku ministra 
rolnictwa spowodowana była trudnościami z kartelami 
przemysłowemi. 

Margr. Pallavicini zarzucił hr, Bethlenowi wywołanie 
w całym świecie wrażenia, iż Węgry nałeżą rzekomo do 
stery wpływów niemieckich. Przesadna  proniemiecka 
polityka doprowadziła Węgry do katastrofy. Stosunki z 
Polską oraz wzmocnienie wiekowej przyjaźni połsko-wę- 
zierskiej zostały bardzo-znacznie usunięte na dalszy plan. 


RUMUNJA 


SYTUACJA POLITYCZNA b. się zaostrza. Tak lībera- 
łowie, jak i zaraniści, tudzież grupa marsz. Averescu, 
wszczęli gwałtowną kampanię przeciw rządowi w całym 
kraju oraz w izbach, dążąc do jego obalenia za wszelką 
cenę. Sensację wywołała niespodziana wizyta króla w 
depart. pracy prezydjum rady ministrów. 


SOWIETY 


CELE I ZADANIA DRUGIEGO PLANU PIĘCIOLE- 
TNIEGO, zestawił Mołotow na zebraniu komisarzy ludo- 
wych. Głównym zadaniem drugiej piatiletki będzie zupeł- 
na likwidacja różnie klasowych, polegająca na zniwelowa- 
niu poziomu między miastem i wsią. Również zniesione 
będą różnice między pracą fizyczną i umysłową. Wpro- 
wadzony będzie ogólny przymus szkolny. Pod względem 
gospodarczym druga piatiletka ma zakreślone niezwykle 
szerokie pole działania. Budowa maszyn będzie trzykrotnie 
Pio produkcja materjałów opałowych dwa i pół 
raza, produkcja artykułów pierwszej 
wice sA zej potrzeby również 

Nowe linje kolejowe powiększą się o 30.000 kilome- 
trów. Aby uskutecznić te plany, Sowiety będą musiały 
sprowadzić nowe szeregi specjalistów z zagranicy. Na 
zrealizowanie drugiego planu pięcioletniego, Sowiety chcą 
poświęcić 150 miliardów rubli Mołotow sądzi, że po zrea- 


lizowaniu drugiej piatiletki, Sowiety będ 
techniki przodować w Europie. wo we bior zę, 
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Ś. P. DOMINIK DOWGIAŁŁO 


W ROCZNICĘ ZGONU 


Rok mija, jak zamknęło się wieko trumny nad zwłoka- 
mi ś p. Dominika Dowgiałły, zmarłego 6 lutego 1931 r. 
w majątku swym Siesiki na Litwie. Soimy nad świeżą 
jeszcze mogiłą. Serdeczna życzliwość i przyjaźń, którą 
żywił Zmarły dla wszystkich pobudza nas do rzucenia 
wdzięcznej garstki wspomnień o nim, 

Przez całe życie swoje ś. p. Dominik Dowgiałło obda- 
rzał bogatych i biednych, dwory i chaty dobrym słowem, 
słowem, przyjacielską radą i pomocą. Przed wojną Ś. p. 
Dowziałło nie ograniczał się tylko do prowadzenia ma- 
jatkowych interesów swoich i swojej żony Anny z hr. 
Chodkiewiczów w Kowieńszczyźnie, na Wołyniu i na Po- 
lesiu, ale, mając wszędzie ogromne uznanie dla swej pra- 
cy i zasług, był często wybierany na opiekuna wielu ro- 
dzin i ich znacznych posiadłości, jak to: hr, Kossakow- 
skich, hr, Tyszkiewiczów wreszcie XX, Sanguszków. Ś. 
p. Dowglałło pojechał z delegacją do Petersburga prote- 
stować u centralnych władz rosyjskich przeciwko barba- 
rzyńskiemu rozporządzeniu niszczenia i palenia budynków 
przez ustępujące wojska rosyjskie — na jego wstawien- 
nictwo rozporządzenie  cofnięto. W organizacjach Zie- 
miańskich brał czynny udział przed wojną i podczas woj- 
ny; był założycielem i członkiem Zarządu „Rado-Pomo- 
cy* — pierwszej Organizacji zrzeszonego ziemiaństwa w 
Żytomierzu na Wołyniu w roku 1917. W 1919 r. był obra- 
ny na Prezesa Koła Ziemian Litwy i Białej Rusi w War- 
szawie potem w Wilnie; był też jedynym z głównych ini- 
cjatorów Tow. Producentów Rolnych na Litwie, Gdy po 
wojnie wrócił do Litwy, całym sercem oddał się. odbudo- 
wie rolnictwa, Szereg wiosek w okolicy Siesik, spalo- 
nych przez pożogę wojenną, szczodrą Jego ręką odbudo- 
wane zostały. W swojej okolicy czynił dużo, aby podnieść 
kulturę kraju. Przed wojną jeszcze, wspólnie ze swym 
sąsladem i przyjacielem ś. p. Franciszkiem Kończą z Łu- 
kini, założył pocztę i telegraf w Siesikach, wybudował w 
miasteczku Siesikach duży szpital, postarał się o stałego 
doktora, a szpital w potrzebne rzeczy wyposażył; kształ- 
cit swoim kosztem w szkołach niższych, średnich i wyż- 
szych wielu młodych ludzi. 

Gdy nastały dla ś. p. Dominika Dowglałły dnie cięż- 
kie, on jak prawdziwy chrześcijain i gorliwy katolik je 


znosi; podczas wojny traci ukochaną córeczkę najmłod- akademickiego stowarzyszenia charytatywnego 


„DZIEŃ POLSKI“, 6 lutego 1932 r 


Dowsgiałło, opatrzony św. Sakramentami pożegnał nas na 
zawsze dnia 6 lutego 1931 r. Śmierć przyszła cicha i spn- 
kojna w nagrodę za życie, głęboko chrześcijańskie i udrę- 
ki, które z poddaniem się znosił, : 

O uznaniu, jakie posiadał, świadczyło licznie zgroma- 
dzone na pogrzebie dnia 10 lutego 1931 r. w  Siesikach 
ziemiaństwo oraz tłumy włościan. Trumnę pokryły wień- 
ce nietylko od najbliższych j przyjaciół ale i od włościan 
nawet z dalekich okolic, 


. 5 


Żegnamy Ciebie nasz Przyjacielu kochany, żegnamy 
Cię zasłużony obywatelu kraju. Niech ta ziemia, którą 
tak ukochałeś, w której spoczywasz,-a której Ci już nikt 
nie odbierze, lekką będzie, a Duch Twój, będąc w lep- 
szych krainach, niech Twoją Rodzinę ukochaną zawsze 
wspomaga i nie opuszcza, praca zaś Twoja i pamięć o To- 
bie będzie dla nas wzorem i bodźcem do wytrwałej pra- 
cy, miłości kraju i przywiązania do ziemi, 

PRZYJACIEL 


Zwrot mienia bibliotecznego i materjałów archiwalnych z Posji 


Nadszedł do Ekspozytury Warszawskiej nowy tran- 
spori mienia bibliotecznego. rewindykowanego z Rosji 
Sowieckiej przez Delegacię Polską Komisji Specjalnej na 
podstawie Art. Xl-go Traktatu Ryskiego. 

Otrzymane obecnie mienie biblioteczne pochodzi z b. 
Cesarskiej Biblioteki Publicznej w Petersburgu i składa 
się z rękopisów, sztychów i inkunabułów (druków XV-go 
stulecia). Ilość nadesłanych rękopisów wynosi 138 to- 
mów, na które składają się inwentarze wywiezionych 
rozmaitemi czasy do Rosji bibliotek polskich, a w szcze- 
gólności — inwentarze, pisane ręką J. A. Załuskiego, obii- 
tujące w bogate materiały biblioteczne. W zakresie szty- 
chów otrzymano 13.438 rycin, reprezentujących rozmaite 
szkoły zachodnio-europejskie, poczynając od w. XVII-q0, 
aż do r. 1832-go. Większość tych sztychów pochodzi ze 


! ków XV-go wieku, zwróconych Polsce. W grupie tej za- 
|sługują na uwagę incunabula catenata — drugi z łańcu- 
|chami, zapomocą których księgi te były niegdyś przyku- 
te do pulpitów biblioteki klasztoru benedyktynów na Ły- 
sej Górze, skąd pochodzą. Druków takich otrzymujemy 
5 na ogólną liczbę 16-tu posiadanych przez b. Ces. Bibljo- 
|tekę Publ. w Petersburgu. Wszystkie nadeszłe obecnie 
zbiory zostały przekażane Bibljotece Narodowej w War- 
szawie. 


E > + 


| Jednocześnie nadszedł do Warszawy i przekazany 
| został Wydziałowi Archiwów Państwowych w Warsza- 


Erig transport rewindykowanych przez Delegacię Polską 
|na podstawie art. XIl-go Traktatu Ryskiego materiałów 


zbiorów Załuskiego, niewielka część — wywieziona była | archiwalnych, dotyczących terytorium obecnego Rzplitej, 
z Tow. Przyjaciół Nauk w Warszawie po upadku powsła- | a przechowywanych dotychczas wśród ogólno-rosyjskich 
nia Listopadowego. Wśród tych ostatnich odnalazły się,! akt urzędów centralnych w Petersburgu. Materiały po-, 
między innemi, w licznych odbitkach, mało znane ilustr<- wyższe, w ilości 34 skrzyń, zawierają akta różnych De- 
cje do „Rodu Ludzkiego* Staszica, którego prawie cały! partamentów b. Senatu Rządzącego, a .w szczególności — 
nakład był zniszczony z rozkazu W. Ks, Konstantego. Departamentu II (Włościańskiego), resztę akt Księstwa 

Inkunabułów odebrano. w ostatniej partji — 203, co Łowickiego i akta Wydziału Finansowego do spraw Krś- 
razem z rewindykowanemi dawniej — stanowi 51 — dru-! lestwa Polskiego. 


Ruch wydawniczy finansowych, w okresie tworzenia własnej wielkiej orga- 
nizacji charytatywnej — towarzystwo „Pomoc bliźniemu“ 
ŚWIETLICA DLA DZIECI | powinno się spotkać z jak największą pomocą i opieką ca- 

Na podstawie ankiety przeprowadzonej w świetlicach łego społeczeństwa. 
„Pomoc | 


| 


szą, potem dwaj synowie giną na wojnie. Z poddaniem bliźniemu* ukazała się w druku broszurka p, t. „Świetlica 
się Woli Bożej znosi cios za ciosem. Następny cały sze- | dla dzieci“, w której znajdujemy szereg danych z dzia- 
reg lat walki w obronie od wywłaszczenia Ojcowizny, łalności towarzystwa oraz uwagi na temat bardzo aktual- 
tak; przezeń ukochanej, nie mogły nie nadwerężyć Jego | nego zagadnienia prowadzenia świetlic dla dzieci. 

zdrowia, choć hartu i energji nie tracił ani na-chwiłę i Przeglądając kartki broszury -poznajemy treść i cha- 
nieustawał w pracy. Jedną z ostatnich udręk było wy- | rakter pracy „Pomocy bliźniemu* ożywionej pięknemi idea- 
właszczenie i sprzedaż na wyrąb przez władze parku w. mi haseł Chrystusowych o dusze młodych pokoleń, na któ- 
Siesikach. Tak jak wałące się stuletnie dęby parku | rych opierają się przyszłe losy Narodu i Państwa, 

tak śmierć podcięła to życie. Skołatane Jego serce już W trudach samodzielnej pracy, która według wyty= 
więcej znieść nie mogło. Silny atak sercowy spowodował czonego programu stanowi początek akcji mającej objąć 
niemal dwutygodniową chorobę, poczem Ś. p. Dominik wszystkie środowiska akademickie oraz w trudach starań 


JÓZEF JANKOWSKI 


|DWUWIERSZE 


(5 setek) 


CENA ZŁ. 3.— 


| Do nabycia 
u autora Pelna 32 m, i22, tel. 8.83-39 


VAL GIELGUD 22) 


STARA SZABLA 


(Black Gallantry). 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


Artemis, znudzona polowaniem, określił ją w 


myśli Władysław. 

Ta twarz, nienaturalnie blada, te oczy i to 
spojrzenie nie licowały z nowoczesnym kostju- 
mem do konnej jazdy. Łatwiej było wyobrazić 
sobie tę kobietę w krótkiej tunice z obnażoną no- 
gą i z oszczepem w ręku, uganiającą się po la- 
sach Beocji lub po wyżynach Tessalji. 

— No co? Możliwa jestem? 

Władysław drgnął. 

— Przepraszam panią — wyjąkał. SH Do- 
prawdy zapatrzyłem się... jak... jak... „Widzi pa- 


ni — ja... i ; à 7 
—. Ciekawa jestem, jak pan sobie mnie wyo- 


brażał... A 
Władysław nie odpowiedział. 
Pani Dolska zsiadła z konia i kazała warto- 
wnikowi odprowadzić go do stajni. Hy 
— Jeżeli chce się panu aoc pre vagan 
i muszę się panem zaopiexo — TZe- 
ggg A głos he się „aj t bezdźwięcz- 
znikł cień uśmi 5 ; 
ik 2.7 t, istna forteca. Michał umie utrzy- 
mywać dyscyplinę wśród swoich ludzi. Na imię 
mi Barbara. Jeżeli pan chce, możemy sobie mó- 
wić po imieniu. Wszak jesteśmy kuzynami. 
— Ależ, naturalnie — odparł Władysław. 
Był bardzo zdziwiony i obserwował ja da- 
lej ukradkiem. Jej klasyczna uroda, niekonwen- 
cjonalne zachowanie i jednocześnie jakaś dziwna 
rezerwa, prawdopodobnie narzucona, sprawiały, 
że rozmowa się nie kleiła. A jednak Władysław 


przysiągłby, że w © 


wetkę na koniu na tle nieba, była zupełnie inna. 


ps 


hwili, gdy zobaczył jej syl- 


Zarumieniona, roześmiana, pełna młodej radości 


życia, ciesząca się pogodą i słońcem. Teraz 
twarz jej była jak maska. Jeżeli Michał był ło- 
trem, to otwarcie, bez maski, jeżeli zaś ona ma- 
skowała się z jego powodu, to musiała być szczę- 
śliwa, jeżeli mogła kiedy być sobą. 

Szli w milczeniu. Władysław przestał się 
zastanawiać nad idącą obok niego zagadką i za- 
czął rozglądać się po otoczeniu. Doszli do że- 
laznej bramy, gdzie warta stanęła na baczność 
i skręcili ukośnie ścieżką na lewo. 

— Tutaj pospacerujemy — rzekła Barbara. 
I znów szli przez jakieś dziesięć minut w mil- 
czeniu. Ścieżka kończyła się polanką tak syme- 
trycznie okrągłą, że 
ludzkiemi rękami. 
Nagle Barbara: przystanęła i chwyciła towa- 
rzysza za rękaw, tłumiąc chwytające ją za gar- 
dło łkanie. Władysław zobaczył przed so- 
bą kupę popiołu i jeszcze tlejących głowni i spoj- 
rzał pytająco na jej twarz. Była jeszcze bledsza, 
niż poprzednio, ale spokojna. Stała z rękami 
opuszczonemi po bokach. 

Ale widocznie zlękła się, że zapyta ją o przy- 
czynę tego wzruszenia, bo odeszła wolnym kro- 
kiem pod samotne drzewo, stojące na środku po- 
lanki. Władysław poszedł za nią. Nagle ude- 
rzyła szpicrutą po butach i zwróciła się do niego 
całą twarzą. - ARE l 
— Niedobrze mi — szepnęła. — Chyba pan 
sam trafi, warty już pana znają. ' 

Minęła go szybko i nim zdążył coś powie- 
dzieć, zniknęła między drzewami. 

Władysław został sam. Popatrzył zdumio- 
nym, trochę gniewnym wzrokiem wślad za 
wdzięczną sylwetką kuzynki i zwrócił z kolei 
spojrzenie na samotne drzewo. :Co to wszystko 
mogło znaczyć? : Drzewo było olbrzymie, wy- 
niosłe, o potężnym pniu. Dolne gałęzie na wy- 
sokości dziesięciu stóp od ziemi były spiłowane, 


napewno wykarczowaną j 


a kora nosiła dziwne ślady, jakby nacięć od no- 
ża i była w wielu miejscach czemś pomazana. 

Obok kupy popiołów leżało kilka kawałków 
sznura z upalonemi końcami. 

Władysław wydobył drżącą ręką papiero- 
śnicę. ) 
| — Boże wielki! — mruknął do siebie. — Co 
|się tu dzieje? Jak Dolski spędza noce? Co wy- 
|prawiał wczoraj?” Czy dumał koło płonącego 
|ogniska z nahajką w ręku, w otoczeniu swojej 
śpiewającej watahy? Dlaczego zabrał ze sobą 
tę nahajkę? Jaką scenę oświetlały płomienie 
ogniska? Dlaczego Barbarze zrobiło się słabo? 

Nad sosnami górował dach zamku. Pod tym 
dachem kryło się rozwiązanie złowrogiej zagad- 
ki. Władysław postanowił rozwiązać ją za 
wszelką cenę i wbrew wszelkim przeszkodom. 


ROZDZIAŁ VI. 
„Biały Diabeł". 


` ` Tego samego rana, kiedy Władysław zazna- 
jamiał się z żoną swego kuzyna i robił nieobli- 
czalne w następstwach postanowienie, Minister- 
jum Wojny wrzało sprawami doniosłej wagi. 

Wojska polskie cofały się z pod Kijowa, za- 
grożone w odwrocie przez kawalerję Budiennego. 
Nie było to wszystko. Frank Boughton po- 
wiedział sobie, że 'w Astorji coś się zmieniło na 
niekorzyść. Nawet Kazimierz uśmiechał się mniej 
«sympatycznie, niż zwykle i nie okazywał zbyt- 
niej chęci do dyskusji na temat jedzenia i polity- 
ki. Co więcej, Frank zauważył, że ze wszystkich 
stron spoglądają na niego wrogie oczy. Wspom- 
niał o tem nawiasem  Borysowi Sawinkowowi. 
który podszedł i zapytał, czy może się do niero 
przysiąść. - 4:2 ; 
Rosjanin otworzył szeroko oczy i roześmiał 


(Cide dalszy nasia) 


„się. 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Sebota dn. 6 lutego 
DZIŚ: Doroty, Tytusa. JUTRO: Romualda Op. 
Wschód słońca 710 zachód słeńca 16.30 
Przybyło dnia 136 
Wschód księżyca 7.34, zachód księżyca 16.12 
Długość dnia 920 


OGÓLNE 

— DELEGACJA ZW, WYDAWCÓW U MINISTRA 
PRZEMYSŁU I HANDLU 

Dnia 5. b. m. minister Przemysłu i Handlu Zarzycki przy- 
jat delegację Polskiego Związku Wydawców Dziennkiów i 
Czasopism w osobach pp. St. Krzywoszewskiego, Dobiji Pie- 
rsckiego, Niklewicza, Lewandowskiego oraz Kauzika, dyrek- 
tora Polskiego Związku Wydawców Dzienników i Czasepisn. 

— MIĘDZYN, KONGRES NAUKOWEJ ORGANIZACJI 

`V Międzynarodowy Kongres Naukowej Organizacji od- 
będzie się w dniach 18—23 lipca 1932 roku w Amsterdamie, 
w Instytucie Kolonialnym. Na Kongres powyższy zgłoszono 
dotychczas okołe 100 referatów, których druk został już roz- 
poczęty. Będą one rozesłane w początku maja r. b. do tych 
osób, kióre przed tym terminem zapiszą się na Kongres. 

Zapisy ną V Międzynarodowy Kongres Naukowej Orga- 
nizacji, Warszawa, Mokotowska 51 m. 6) (tel. 8.38-13 i 8.16- 
43). 

— POMOC DLA BEZROBOTNYCH POLAKÓW WE 
FRANCJI 

Konsulat generalny R. P. w Paryżu padjął energiczną 
akcję w sprawie uzyskania zasiłków dla bezrobotnych rebot- 
ników Polaków, znajdujących się we Francji. Zasiłki te będą 
wypłacały bezrobotnym merostwa, w myśl treści polsko-fran- 
cuskiej koncesji z 14 października 1920 r. Dotychczas, dzięki 
staraniom konsulatu generalnego, w okresie od 10 stycznia 
de 1 lutego b. r. otrzymało zasiłki przeszło 5000 bezrobot- 
nych Polaków. 


— DZIAŁALNOŚĆ BUDOWLANA Z. U. S. 

Zakłady Ubezpieczeń Społeczny.h są w trakcie wykony- 
wania II serji budewli, W ciągu roku 1931 wykończono bu- 
dowie I serji, łącznej wartości ok. 37 milj. zł,, oraz wykona- 
no ek. 60% robót przy budowach drugiej serji, t. zn. na rok 
1931 wyniesie 20 — 25 milj. zł. ' 


75.151 WAGONÓW KOLEJOWYCH STOI BEZ- 
CZYNNIE 

W związku z zmniejszeniem się przewozów na polskich 
kolejach państwowych, ostatnie zestawienia wykazują, że 
75.151 wagenów towarowych stoi obecnie bezczynnie. W tej 
liczbie zrajduje się 29.854 wagonów krytych, 31.295 węgla- 
rek, 13.603 platform, oraz 349 innych wagonów. 


— OPŁATY KOMUNALNE OD KART ROWERO- 
WYCH 

Min. spraw wew, wydało okólnik do wszystkich woje- 
wodów, w którym wyjaśnia, że według obowiązujących roz- 
porządzeń każda osoba, jeżdżąca na rowerze po drogach pub- 
licznych, winna zaopatrzyć się w imienną kartę rowerową. 

Min. spraw. wewn. w porezumieniu z min. skarbu i min. 
1ebót publicznych zaleciło związkom komunalnym, aby wpro- 
wadziły pobór komunalnej epłaty administracyjnej od wyda- 
wanych przez nie kart rowerewych i aby stawkę tej opłaty 
ustaliły w tej samej wysokości, w jakiej jest pobierana przez 
urzędy państwewe opłata stemplowa przy wydawaniu wymie 
nienych kart, t. j. w wysekości 3 zł. : 


MIEJSKIE 

— ODCZYTY W THEOLOGICUM 

W niedzielę, 7 lutego, odbędzie się odczyt Tow. im. 
Piotra Skargi w Sali Theologicum, o godz, 5 i pół po po- 
łudniu. Mówić będzie X. Dr. Adam Wyrębowski na temat; 
„Ewangelia i życie nowoczesne“, Referent Dr. Tadeusz 
Błażejewicz. 


— Z SODALICJI MARJAŃSKIEJ 

Zarząd Sodalicii Marjańskiej Akademików organizuje 
w dn. 7 lutego, w lokalu Kat. Związku Polek (Krakowskie- 
Przedmieście 36) zebranie ogólne, poprzedzone Mszą Św. 
w kościele akademickim św. Anny, o godz, 9-ei rano. Na 
zebraniu wygłosi Ks, Rektor Szwejnic referat p. t. „Cnota 
w życiu wewnętrznem“. 


— ODCZYT O VILLONIE 

W sali Tow. Hygienicznego ul. Karowa 31, w niedzie- 
lẹ, 7 b; m., o g. 20-ei Boy-Żeleński opisze przedziwny ży- 
wot Villona, genialnego poety obwiesia, p, Jaracz zaś od- 
czyta szereg jego utworów. 

— TOMBOLA—BAL MASKOWY B. ARTYSTÓW 
MIEJSKICH 

Dziś, o g. 12-ej w nocy, w salach teatru Wielkiego i 
Redutowych, zakończenie tegorocznego karnawału na 
Tomboli — Balu Maskowym b. Artystów teatrów Miej- 
skich, Orkiestry — Tańce. Nagrody na najpiękniejsze ko- 
stiumy — konkursy tańców. Loże i bilety wejściowe w 
cenie po zł. 8 normalne j zł. 6 studenckie, sprzedają kasy 
teatrów w gmachu teatru Wielkiego. 

— PRZEDŁUŻENIE LINJI A — BIS 

Dyrekcja tramwajów i autobusów miejskich w naj» 
bliższych dniach zamierza linię autobusową A-bis przedłu- 
żyć do pl. Unji Lubelskiej W ten sposób długość tej linii 
wzrośnie prawie o. kilometr. Koszt przejazdu ulec ma pe- 
wnej zmianie. 


„DZIEŃ POLSKI“, 6 lutego 1932 r. 


Nr. 37 


„Święto Rarańczy” 


Rocznica przebicia się zbrojnego II brygady Legjonów 
Polskich przez front austrjacki pod Rarańczą w r. 1918 ob- 
chodzona będzie w Warszawie w dniach 13 i 14 b. m. 

Reprezentacja II brygady Legjonów w związku ze 
świętem Rarańczy urządza w sobotę dn. 13 b, m. o godz. 
10 rano żałobną mszę św. w kościele garnizonowym, Przy 
ul. Długiej, za spokój duszy poległych bojowników. Pod- 
czas nabożeństwa kazanie wygłosi kapelan legjonowy ks. 
Antosz, a chór oficerski odśpiewa pieśni żałobne. Po nabo- 
żeństwie nastąpi uroczyste złożenie wieńca na grobie Nie- 


znanego Żolnierza przez reprezentację II brygady. 

W niedzielę, dn. 14 b. m. odbędzie się akademia z 
udziałem przedstawicieli władz i organizacyj społecznych. 
Akademię organizuje legjonowy instytut studjów histo- 
ryczno-społecznych przy stołecznym okręgu Związku Le- 
gjonistów. 

Program akademj? wypełnią przemówienia płk. Staw- 
ka, gen, Góreckiego, b. min. Miedzińskiego i gen. Malinowa 
skiego. Akademia odbędzie się w sali klubu urzędników 
państwowych (N.-.Świat 67) o godz. 12 w południe, 


Wyrok o nadużycia w Politechnice odłożony 


Ogłoszenie wyroku w sprawie defraudacyj w Bratniej 
Pomocy Studentów Politechniki Warszawskiej, rozpatry- 
wanej przez sąd koleżeński, uległo zwłoce. Zamykając 
przewód, przewodniczący naznaczył termin na wczoraj, . i. 
piątek godz, 5-tą popoł. W ostatniej chwili termin ten prze- 


sunięto na godz. 10-tą wieczorem. Przed 10-tą sąd zdecy- 


dował odłożyć tę chwilę do godz. 6-ej popoł. dnia dzisiej- 
szego (sobota). 

Ponieważ regulamin przewiduje wydanie wyroku w 
przeciągu 48 godzin od zamknięcia przewodu, ten okres 
czasu został już przekroczony. 


— WISŁA ZAMARZA 

Mróz, przy silnym wietrze północnym, spowodował, 
że Wisła wzdłuż Wybrzeża Kościuszkowskiego, na poło- 
wie szerokości pokryła się lodem. Na środku, bliżej brze- 

— NOWE APTEYKI 


Zostały przyznane koncesie na nastepujace apteki: na 


ui. Górnośląskiej — prowizorowi farmacji Strużyńskiemu, 


na ul. Solec — prowizorowi Krupińskiemu, na ul. Belwe- 
derskiej prowizorowi — Kurkowskiemu. na ul. Niskiej — 
magistrowi farmacji Kawczakowej, na ul, Brackiej — 
prowizorowi — Podbielskiemu. 


Interesująca wystawa 


W niektórych szkołach odbyły się pokazy szkiców 
olejnych, przedstawiających Polskę malowniczą. Autor ich, 
znany art. malarz, Bohdan Ciągliński, prof. gimnazjum w 
Radomiu, wpadł na świetny pomysł. Zamiast zmuszać wi- 
dzów odbywać męczącą ekskursję po salach wystawowych, 
p. Ciągliński usadawia publiczność wygodnie i zmusza 


swoję szkice, aby przesuwały się przed oczami widzów. | Biegańskiego, W rolach naczelnych: M, D 


Szkice te, a jest ich około 200-tu, pelne soczystych barw, 
słońca, powietrza, żywej, płynącej wody lub wybiegają- 
cych na piasczyste łachy Bałtyku fal, zjawiają się w od- 
powiedniem oświetleniu, umiejętnie regulowanem, umiesz- 
czone w ramach, podkreślających ich walory artystyczne. 
Kieleckie, Kujawy, Tatry, Podkarpacie, Pomorze i Bałtyk 


Zz Teatrów 


| OPERA. Dziś. na scenę teatru Wielkiego w 
pod dyrekcią kap, Sillicha melodvjna i pełna ad 
ra komiczna J. Straussa „Noc w Wenecji“. Znakomita ob- 
jsade tworzą pp. Karwowska, Szczepańska, Skonieczna, 
Przygodzka. Dobosz. Popławski, Łuszczewski, Bolko i inni. 
Opere tę ilustrują efektowne tańce układu  baletmistrza 
Zailicha. $ 
|, Jutro. o godz. 3 m. 30, po cenach zniżonych. ukaże 
sie. poraz pierwszy w sezonie bieżącym malowniczy ba- 
let L. Różyckiego „Pan Twardowski”. 

NARODOWY. Dziś j jutro „Fortepian* Jerzego Sza- 
niawskiego z pp. Duleba. Lindorfówną.  Brydzińskim. 
Chmielińskim. Weęgrzynem. 


Jutro. o godz. 4-ei popoł, po cenach zniżonych. po raz 
185-ty „Adwokat i róże“ J. Szaniawskiego. 
=» W pełnych próbach scenicznych pod kierunkiem re- 
żyserskim Emila Chaberskiego dramat poetycki Szyllera 
basa Karlos“ w świeżo dokonanym przekładzie K. Iłłako- 
wiczówny. 


NOWY. Dziś į futro „Drugie Imię miłości" Mitaszew- 
po a z Gorczyńską. Samborskim. Wesołowskim, Ankwi- 
czówna. 

We wtorek premiera dramatu W. Sommerset Mauchana 
p. t. „Święty płomień“, Reżyserskie opracowanie Wiktora 
ulęba, H Grom- 
jnicka, K. Ankwiczówna. W Biegański. Łuszczewski. "3 

LETNI. Dziś ! futro „Omal nie noc poślubna“ - 
licka, Osterwa. Grabowskim. Ge"ówna. Hnvdzińskini zaj 

W sobote. o godz. 4-ei popoł. dla młodzieży szkolnej 
oraz w niedziele o tei samej godz. dla szerszej publiczno- 
a wora komedia Zygmunta Przybylskiego  „Wicek i 

acek“. 


polski przesuwają się przed oczami widzów; nasze pola, ta- | W próbach końcowych pod kierunkiem reżvserskim J. 
ki, lasy, rzeki, góry, pełne tajemniczego uroku jeziora | Śliwickiego nowa komedja W. Rapackiego „Cichy wspól- 
t to spokojne, to znów szarą i siwą kipielą okryte morze — nik“ z Ćwiklińską, Leszczyńskim i Fertnerem, Premjera 


pokazują nam w całej krasie, uroku i potędze piękną, ma- | W Dołowie b. m. 


lowniczą Polskę. Dobrzeby było, gdyby władze szkolne 


dały możność obejrzeć wszędzie tę wystawę, urozmaiconą | 


pogadanką artysty. Należałoby ją też pokazać sąsiadom 
zagranicznym. 


Filmja 
„7 DNI SZCZĘŚCIA”, Kino Atlantic. 


Dobra francuska komedja muzyczna. Film ten nie pre- | Kurpiach". 


tenduje na nazwę arcydzieła, lecz należy do lepszych fil- 
mów lekkiego genre'u, o dość dobrych zdjęciach, bez- 
względnie dobrej grze aktorów z Treville'm, znanym już 
z filmu „Jej ekscelencia miłość”, na czele, oraz o dowcip- 
nych (francuskich) djalogach. We wkładkach muzycznych 
wyróżnia się pieknym głosem tenor Tonelli. 


Treść filmu jest bardzo miła: młoda urzędniczka zdo- 
bywa pierwszą nagrodę na konkursie pisania na maszynie 
ipozwala sobie na 7 dniową podróż do Wenecji w asyście 
sekretarza osobistego, jako „wielka dama“. Po powrocie 
wychodzi ona, oczywiście, zamąż za ukochanego człowie- 
ka, — swego sekretarza osobistego. 

Nadprogram: aktualności Pat'a urozmaicone wymianą 


zagraniczną oraz arcyciekawy dla pań dodatek o tajemni- 
cach piękności gwiazd, których umiejętność władania | 


POLSKI. Od dziś wraca na afisz sensacyjna sztuka 
amerykańska .„Panna młoda z dachu“, która grana będzie 
tylko do środy włacznie. 

Jutro. o godz. 3 m. 30 popoł. po cenach zniżonych 
„Elżbieta, królowa Anglji" z Maria Przybyłko-Potocka i 
Kazimierzem Junosza - Stepowskim. 

W piatek premiera „Defraudantów”, 

MAŁY. Dziś „Szczęście od jutra“ z Mila Kamińska. 
Z Olszewska. Zelwerowiczem. Boneckim s Pawłow- 
skim. 

„ATENEUM”. Dziś „Damy | Huzary”. 

„NOWOŚCI“. Dziś i codziennie „Pooczepiny na 
widowisko ze Śpiewami i tańcami. 

„BANDA”. Dziś znakomita rewia „Banda Na- 
przód“ z H. Ordonówna i Loda Halama na czele zespołu. 

„WESOŁE OKO". Dziś rewia „Bawmy sie w miłość”. 
| „MORSKIE OKO“. Dziś i jutro rewia p. t „Przez 

ziurke od klucza“, Udział biora: Halama. Parnel, Stani- 
jsław Gruszczyński. Leon Wyrwicz. J. Sokołowska i in. 
: „NOWY ANANAS“. Aktualna rewia p. t „Pod Ma- 
| ska”. 
| 

TEATR NA KREDYTOWEJ (Kredyt 
jutro „Tam nad Odra“, Mariki 2.1 

BEZPŁATNY TEATR DLA WSZYSTKICH w Łazien- 
kach (Pomarańczarnia). codziennie 2 przedstawienia dla 
| wszystkich dziei p. t. „Miała baba koguta”. 
| STEE A UG Dziś, o z. 4 m. 15 i 8 m. 15 
powtórzenie premierv nowego programu, 16 świ 
atrakcyj i 120 krokodyli kapitana Walla. PO 


szminką graniczy ze szczytem maestrji. Przyglądamy się| 


w tym dodatku nadzwyczajnej metamorfozie kobiet zdecy- 
dowanie brzydkich na bardzo ładne. 


„PANNA WDÓWKA* oraz rewia z L, Messal, — Ki- 
no Splendid. R 

Niezła operetka filmowa wytwórni „British Internatio- 
nal Pictures“. Treść filmu nie jest, oczywiście, ani bardzo 
logiczna, ani bardzo mądra, lecz tempo filmu jest naogół 
dobre, niektóre sceny dobrze pomyślane i wywołują sal- 
wy śmiechu. Całość filmu bezpretensjonalna, lecz miła. 

Nadprogram: aktualności krajowe oraz rewia, prze- 
niesiona żywcem z „Hollywood'u*: Messal, Ortym, Rych- 
ter itd., którzy cieszą się wielkiem powodzeniem u pu- 
bliężności kinowej. 
SP: ag $ L. T. 


« 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Cham“, 
Atlantic — (Chmielna 33): — „Express miłości”, 
Capitol — ..Romanse cygańskie", 
Casino (Nowy Świat): — „Ułani... utani..." 
, Colosseum (Nowy Świat): — „Przygoda miłosna” 
| Majestic — Gloria“, 
| Filharmonia — „Aniołowie piekła”, 
Palace (Chmielna 9): — „Góry w płomieniach”. 
Pan (Nowy Świat 40): — „Romanse cygańskie” 
Stylowy (Marszałkowska 108): — „Bezimienni bohate- 
rowie“. « ; 
Światowid (Marszałkowska 111) — „Tragedja amery- 
'kańska“. 
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Z CAŁEJ POLSKI 
Fala dzikich strajków na Ś/ąsku 


Sytuacja w górnictwie Śląskiem nie jest jeszcze wy- 
faśniona, W szeregu kopalni odbywają się zebrania rad 
załogowych, z których część opowiedziała się za straj- 
kiem, część zaś przeciw. Komuniści rozwijają ożywioną 
agitację, która doprowadziła do wybuchu dzikich straj- 
ków w kilku kopalniach, m, in. w kopalni „Richter“, w 
Centralnej“ w Wełnowcu i „Ferdynand“ w Mysłowicach. 
Rada załogowa kopalni „Richthofen* po bardzo burzliwych 
obradach uchwaliła rezolucję z apelem do Zespołu Pracy, 
ażeby zrewidował swe stanowisko i proklamował strajk 
generalny. Pomimio takich nastrojów wśród górników w 
niektórych kopalniach — związki zawodowe stoją nadal 
na stanowisku kompromisowem. 

W zagłębiu Dąbrowskiem sytuacja uległa dalszemu od- 
prężeniu. Wczoraj obradowała Rada ziazdu przemysłow- 
ców górniczych, która zajęła się propozyciami, wysunię- 
temi przez robotników, Postanowiono kontynuować w dał 
szym ciągu przerwane rokowania i w tym celu zjazd wy- 
stosuje ponowne zaproszenie do związków w przyszłym 
tygodniu. 


półwysep Hal zagrożony 


Na Bałtyku od paru dni szaleją burze. Siła wiatru do- 
uhodzi w porywach do 10 st. W Kuźnicy ubiegłej nocy sil- 
ma fala sięgnęła toru kolejowego, Powstaje obawa przer- 
wania komunikacji kolejowej z powodu podmycia toru, W 
celu zapobieżenia niszczącej sile wody, układane są worki 
z płaskiem. Dotychczasowa akcja z powodu braku fundu- 
szów jest niewystarczająca, Silna fala na Bałtyku grozi 
nawet przerwaniem półwyspu Het. 


GDYNIA 

— O przeniesienie serca Władysława IV do Gdyni. 
Prezes Izby Przemysłowo-Handlowej konsul Korzon zo- 
stał przyjęty przez ks. biskupa Chełmińskiego, d-ra Oko- 


niewskiego, któremu przedstawił projekt, wysunięty przez i 


kilku obywateli wybrzeża, by serce króla Władysława 
IV, znalezione niedawno w Bazylice wileńskiej, przenie- 
sione zostało do Gdyni, jako pierwszego propagatora pol- 
skiej idei morskiej. Ks. biskup przyrzekł patronować te- 
mu zamierzeniu i poprzeć memoriał tutejszego społeczeń- 
stwa do ks. metropolity wileńskiego. Zawiązał się spe- 
cjalny. komitet ścisły, który w najbliższym czasie wyłoni 
komitet szerszy. 


ŁÓDŹ 


— Strajk pończoszników zlikwidowany. Trwający od 
kilku dni strajk pończoszników i trykotarzy został wczo- 
raj przerwany wobec zgody przemysłowców na cofnięcie 
zapowiedzianei redukcji płac. Takie stanowisko przemy- 
słowców umotywowane jest znacznym napływem zamó- 
wień na nowy sezon. 


KATOWICE 


— Napad bandycki na wdowę po Ś. p. min. Kiedroniu. 
Dnia 4 b. m., po godz. ll-ej w nocy, dwaj nieznani zama- 


skowani i uzbrojeni w rewolwery bandyci włamali się do | 


willi $. p. generalnego dyrektora Józefa Kiedronia w Sie- 
mianowicach. Bandyci steroryzowali służbę, a następnie 
wymusili od p. Kiedroniowej oraz od jej siostry kwotę 160 
złotych, poczem, przeszukawszy całe mieszkanie, zbiezli 
w niewiadomym kierunku. 


LWÓW 
| _— Zwolnienie z aresztu inż. Zaremby. Wczoraj p- 
południu sędzia śledczy przesłuchał ponownie inż. Zarem- 
bę, który dzisiaj ma być zwolniony z aresztu, gdyż śledz- 
two nie potwierdziło stawianych mu zarzutów co do 
udziału w zamordowaniu jego córki. W godzinach połu- 
dniowych przesłuchano również Gorgonową, 
szczalną sprawczynię tragedji brzuchowickiej. 


WILNO 

*_— Prof. M. Kridl objął katedrę w Uniwersytecie Wi- 
teńskim. Dotychczasowy profesor literatur słowiańskich 
w uniwersytecie w Brukseli, dr. Manfred Kridl, mianowa- 
ny został nadzw. profesorem historji literatury polskiej w 
uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie. Katedrę tę v- 
beimuje prof. Kridl po prof. St. Pigoniu, wykładającym 
obecnie na uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, Miej- 
sce prof. Kridla w Brukseli objąć ma prof. K. W. Zawo- 
dziński, znany z prac krytycznych w czasopismach. 


— Miasto Dawidgródek zbankrutowało. Wielką sen- 
sację wśród mieszkańców miasta Dawidgródka i okolicz-. 
nego Polesia wywołało ogłoszenie tamtejszego komorni- 
ka, który zapowiedział, że „dnia 29 lutego r. b., o godz, 
10 rano, odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
magistratu miasta Dawidgródka, składających się z ma- 
terjału budowlanego, oszacowanego na zł. 2.500“. 


nz m w zew w 


„DZIEŃ POLSKI“, 6 lutego 1932 r. 


7 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


KRYZYS TRANSPORTÓW I KOMUNIKACJI 


II. 


Idea unifikacji przewozów znalazła jednak 
zdecydowanego przeciwnika. Wkrótce po opu- 
blikowaniu pracy p. Daufoy, ukazała się książka 
pod tytułem „La mort du rail“, pióra Marcelego 
de Cominck, w której autor, z wielką swadą i nie- 
zaprzeczenie ścisłą logiką dowodzi, że odrodze- 
nie ekonomiczne będziemy zawdzięczać komuni- 
ak samochodowej, po uprzedniem bankructwie 

olei. 

Dowodzenie swoje opiera autor na danych fi- 
nansowych. Wykazuje mianowicie, że od lat kil- 
ku, francuskie koleje żelazne zamykają swój bi- 
lans roczny deficytem, który w sumie wynosi od 
3 do 4 miljardów franków. P. de Cominck zesta- 
wia dochód brutto wszystkich linij kolejowych, 
który obecnie spadł poniżej 15 miljardów, z cyfrą 
ogólnego zarobku wszystkich samochodów w kra- 
ju, wykalkulowaną przez siebie. Samochodów 
różnych typów kursuje we Francji 1,600.000 sztuk. 
Przeciętna cyfra rocznego zarobku samochodów 
ciężarowych, taksówek i autobusów przewyższa 
nieco 10.000 fr. Eksploatacja i utrzymanie jedne- 
go auta prywatnego kosztuje właściciela około 
10.000 fr., a zatem praca takiego samochodu musi 
być warta tyleż, skoro właściciele godzą się te 
koszty ponosić. > 

Na tych podstawach autor wykalkulował cy- 
frę 16 miliardów fr. dochodu, jaki dają rocznie sa- 
mochodyv we Francji, zatem więcej niż ogólny do- 
chód brutto kolei, przy mniejszym wkładzie kapi- 
tału i mniejszych kosztach eksploatacyjnych. 

Opierając się na tej przesłance, p. de Com- 
ninck występuje z wnioskiem radykalnym: nale- 
ży zdewastować tory kolejowe i zastąpić je bru- 
kiem lub szosą i utworzyć w ten sposób państwo- 
| wą sieć dróg samochodowych, w ramach której 
| dworce i urządzenia stacyjne znalazłyby również 
| zastosowanie. Koszt, ułożenia nawierzchni zo- 
jstałby pokryty ze sprzedaży szyn i podkładów, 
na które popyt istnieje, dopóki kraje nieposiada- 
jące sieci dróg bitych budują koleje. Wartość 
sprzedażna taboru wystarczyłaby na zwiększenie 
liczby aut ciężarowych i osobowych, a personel 
kolejowy znalazłby przy niej zajęcie. 

Przy. takim systemie zniknęłaby kwestia 
przeładowywania towarów, która obecnie pod- 
wyższa koszty transportu i powoduje stratę czasu. 

P. de Cominck nazywa projekt dyr. Daubry 
„przystosowaniem organów zdrowych do mecha- 
nizmu zużytego i przestarzałego“, i kończy swój 
(wywód wykrzyknikiem: „Szyny umarły, niech 
żyje droga!“ 


Nie wydaje się prawdopodobne, aby koncep- 
cja tak Śmiała miała szanse realizacji w bliskiej 
przyszłości. Natomiast zunifikowanie administra- 
cji dróg żelaznych i dróg bitych, oraz zastąpienie 
pociągów pospiesznych i luksusowych przez wa- 
gony motorowe na pneumatykach, może być do- 
konane wkrótce, nietylko we Francji, ale we wszy- 
stkich krajach, posiadających sieć dróg bitych do- 
brze utrzymanych. 


Polska ma względnie mało dobrych szos (z 
wyjątkiem b. zaboru pruskiego), jednakże kwe- 
stja uzupełnienia sieci kolejowej siecią samocho- 
dową jest i u nas bardzo aktualna, z innych zre- 
sztą względów. Mamy mianowicie zamało linij 
kolejowych. W wielu wypadkach podróżni muszą 
przejeżdżać kilkakrotnie dłuższą drogę, niż linja 
prosta, łącząca punkt odjazdu z miejscowością, do 
której się udają. Do wielu miast można dojechać 
szybciej i taniej auotbusem, niż koleją i mimo nie- 
szczególnego stanu szos, ruch pasażerski na kole- 
jach państwowych już nieco się zmniejszył, wsku- 
tek konkurencji autobusów. Publiczność, rząd i 
dyrekcje kolei zdają sobie sprawę z doniosłości 
kolei i zreformowania komunikacji. 


Kolej grójecka n. p. zorganizowała komuni- 
kację Grójec — Radom, tak, że pasażerowie prze- 
siadają się na stacji Grójec do autobusu, który za- 
jeżdża przed peron kolejowy. Ministerium Poczt 
i Telegrafów ma również własną linię autobusową 
z Równego do Korca. Koleje państwowe porozu- 
miały się z prywatnym przedsiębiorcą co do sta- 
łego przewozu autobusami podróżnych jadących 
ze stacji Ożenin do Ostroga. 


Liczba podobnych kombinacyj musi się zwięk- 
szać, gdyż potrzeba ich jest wręcz nagląca. Jeże- 
li gospodarstwo krajowe ma się rozwijać normal- 
nie, niezbędna jest dogodniejsza, niż dawniej, sieć 
komunikacyjna. Budowa dróg bitych jest dla 
Polski koniecznością życiową i mimo trudności 
budżetowych, odpowiednie dla ruchu samochodo- 
wego szosy muszą być wybudowane w najbliż- 
szym okresie. Biorąc pod uwagę tę konieczność, 
ambasador Stanów Zjedn. Willis, w wywiadzie 
udzielonym niedawno redaktorowi „NewYork He- 
ralda*, nie zawahał się stwierdzić, że w przecią- 
gu 10 lat dobre szosy przebiegać będą przez Pol- 
skę we wszystkich kierunkach, a wzrostowi ruchu 
kołowego towarzyszyć będzie wzrost zapotrzebo- 
wania na samochody. 

Fr. K. 


Uzupełnienie prowizorium handlowego z Austrją 


Wczoraj nastąpiła wymiana not między po- 
selstwem polskiem w Wiedniu, a rządem austrjac- 
kim, dotyczących uzupełnienia prowizorycznego 
traktatu handlowego, obowiązującego między Pol- 
Ską a Austrją. W uzupełnieniu tem zostały dla 
Polski zabezpieczone kontyngenty przywożu, 
obsyłki tarzu wiedeńskiego, co do świń bitych i 
żywych oraz cieląt, stosunkowo znacznie wyższe 
od tych cyfr eksportowych, które miały zastoso” 
wanie w ostatnich trzech miesiącach, t. j. od cza- 
su wprowadzenia urzędowej centrali obrotu by- 
dłem w Austrji. Wzamian za to Polska przyznała 
Austrji odpowiednie kontyngenty przywozu w 


przypu- Szeregu artykułów objętych ostatnią polską listą 


zakazów przywozu. Uzgodnioną tendencją obu 


wzajemnego importu i eksportu, z wyjątkiem wę- 
gla, którego eksport z Polski do Austrji, przedsta- 
wiający jeszcze w roku 1930 bardzo poważną 
kwotę 83 milj. szylingów, ma nadal stanowić ak- 
tywne saldo wzajemnego bilansu handlowego mię- 
dzy Polską a Austrją na rzecz Polski. 

Powyższe uzupełnienie traktatu po obu stro- 
nach nie zawiera żadnych zniżek celnych. Układ 
został zawarty z ważnością jednomiesięczną oraz 
z możliwością automatycznego przedłużania się 
jego trwania z miesiąca na miesiąc — w razie nie- 
wypowiedzenia układu przez jedną ze stron na 15 
dni przed końcem każdego miesiąca. Krótkie te 
terminy są podyktowane płynnością i nieobliczal- 
nością stosunków. Za kilka tygodni mają rózpo- 


stron, tendencją narzuconą przez nader trudne | cząć się rokowania o rewizję wzajemnego stosun- 


warunki płatnicze Austrji — jest wyrównywanie 


ku traktatowego na szerszej podstawie. 


Zwiększenie rezerw kredytowych rządu w B-ku Po!skim 


W dniu 23 b. m. odbędzie się, jak już donosiliśmy, wal- | Rezerwy takiego rodzaju posiadają w Banku Polskim, jako 
ne zgromadzenie doroczne akcjonarjuszów Banku Polskie- !w instytucji emisyjnej, wszystkie instytucje finansowo-kre- 


go. Na porządku obrad znajduje się m. in. sprawa zmiany í 


statutu tej instytucji w kierunku upoważnienia władz Ban- 
ku Polskiego do zwiększenia dotychczasowego kredytu rzą- 
du z 50 milj. do 100 mił. zł. X 

W związku z tem należy zauważyć, że kredyt skarbu 
państwa w Banku Polskim traktowany jest jako rezerwa, 
wykorzystywana jedynie w nader rzadkich wypadkach i to 
tylko częściowo. 

Jak wskazują rzeczoznawcy, obecnego zwiększenia kre- 
dytu rządu w Banku Polskim również nie należy uważać 
za równoznaczne z jego wykorzystaniem. Rząd przez 
zwiększenie kredytów pragnie wzmocnić swą stałą rezerwę 
ze względu na trudności dzisiejszej sytuacji gospodarczej, 
aby uchronić się przed możiiwościami z nich 


dytowe, oraz przemysł i handel na ogólną sumę 1 miljarda 
złotych. Z sumy tej przyznanych kredytów wykorzystane 
jest zaledwie nieco ponad jej połowę, a mianowicie około 
660 milj. zł. (Iskra) 


— ZAOSTRZENIE REGLAMENTACJI OBROTU DE- 
WIZAMI W AUSTRIJI 

W Austrji planowane jest dalsze zaostrzenie regla- 
mentacji obrotu dewizamiy, między innemi projektowany 
jest przymus opłaty ceł w dewizach i w złocie. Projekt ten 
napotyka na poważne zastrzeżenia, jednak stały odpływ 
rezerw emisyjnych każe się liczyć z urzeczywistnieniem 


wynikającemk |nawet najbardziej drastycznych metod postępowania. 


„DZIEŃ POLSKI, 6 lutego 1932 r. Nr. 37 


Ze sportu 
DRUGI DZIEŃ ZIMOWYCH IGRZYSK OLIMPIJSKICH 


Hokej na lodzie, Wczoraj, w drugim dniu olimpijskich 
igrzysk zimowych, polska drużyna hokejowa grała swój 
drugi z kolei mecz hokeia na lodzie, tym razem przeciw 
tak groźnemu przeciwnikowi, jakim były Stany Zjedno- 
czone. $ 

Jak było do przewidzenia, Polska poniosła porażkę i, 
to niestety, w dość dotkliwym stosunku bramek, bowiem 
wynik meczu brzmiał 4:1 na korzyść U. S, A. 


Zawody łyżwiarskie. Wczoraj rozegrano bieg tyżwiar- 
ski na 1.500 m, Doznali w nim porażki słynni łyżwiarze 
skandynawscy, z których żaden nie zakwalifikował się do 
fimału. We wszystkich trzech biegach eliminacyjnych pierw- 
sze miejsce zajęli Amerykanie. Do finału przystąpili zatem 
jedynie amerykanie i kandyjczycy. Zwyciężył amerykanin 
Shea w czasie 2 m, 57,5 sek. Dalsze miejsca zajęli 2) Hutd, , 
3) Logan, 4) Stack, 5) Murray, 6) Taylor. | 

Ostatnim pumktem wczorajszego programu był bieg 
łyżwiarski na 10.000 m. Bieg ten dał okazję do niebywa- 
tego skandalu, jaki wywołali kanadyjczycy z powodu za- 
rządzonych przez sędziego dyskwalifikacyj. Mianowicie w 
ciągu pierwszego przedbiegu sędzia zdyskwalifikował ka- 
nadyjczyków FHurd'a į Białasa za ukrywanie się za przeciw- | 
nikami w celu schronienia się przed wiejącym silnie na tra- | 
sie wiatrem, zaś w drugim przedbiegu — Stacka za trące- ` 
nie w biegu jednego z zawodników, Dyskwalifikacje te wy- | 
wołały burzę głośnych protestów. W sprawie tej obrado- | 
wał tej nocy Amerykański Komitet Olimpijski. Liczą się | 
z możliwością zniesienia nałożonych dyskwalikacyj. Dzień | 
wczorajszy był bogaty w sensacje, gdyż do Komitetu Olim- 
płjiskiego zgłoszono jeszcze jeden protest. Protest ten skie- 
rowany przeciw metodzie startów amerykańskich na bie- 
gach łyżwiarskich, złożyli wszyscy łyżwiarze europejscy 
i japońscy. 


Radjo 
DWA KONCERTY 


We wtorek 9 b. m. o godz. 17. 35 w koncercie sym- 
fonicznym usłyszymy pod batutą Grzegorza Fitelberga 1a- 
przód „klasyczną“ symfonię Prokofjewa, która mimo ma- 
ski historycznej, zresztą bardzo fantazyjnej, jest przecie 
znakomitym przykłądem sztuki nowoczesnej, następnie 
bezpretensjonalnie wdzięczną „Serenadę* orkiestrową Al- 
freda Caselli, wreszcie balet góralski J. A. Maklakiewi- 
cza „Zbójnicy* oparty na motywach podhalańskich. So- 
listą będzie skrzypek p. Józef Kamiński, który odegra kon- 
cert skrzypcowy Edw. Lalo'a, płynny, wdzięczny i — 
rzadko grywany. 

O godz. 21.25 tego samego dnia wystąpią dwie solist- 
ki, gwiazdy pierwszei wielkości: skrzypaczka p. Irena Du- 
biska, która odegra fantazję Qounod - Wieniawskiego z 
op. „Faust“ oraz szereg drobniejszych utworów — i so- 
pran koloraturowy p. Aniela Szelmińska, która odśpiewa 
arje i pieśni o charakterze popularnym. 


? ODCZYTY I FELJETONY 


Dnia 9 b. m. o godz, 16.20 p. Irena Pepłowska zazna- 
jomi audytorium radjowe z tragicznemi kolejami życia Lor- 
da Byrona — króla poetów romantycznych, który stwo- 
rzył jeden z najdoskonalszych typów epoki romantycznej. 

Tegoż dnia o godz. 17.10 inż. Stanisław Nitsch mówić 
będzie przed mikrofonem katowickim o „Polsce, jako kra- 
ju przemysłowym w rodzinie narodów”. 


Wreszcie o godz. 20,00 „O zenerale-szeregowcu", któ- 
ry zgłosił się pomimo późnego wieku i stopnia general- 
skiego, jako prosty żołnierz do wojska polskiego, aby o- 
statnie swe lata oddać służbie ojczyzny — opowie Adam 
Borkiewicz. 


5 


WTOREK, 
9 lutego, 


12.10 — Płyty gramof. 14.45 — Płyty gramof. 15.15— 
„Chwilka lotnicza“, 15.25 — „Djeta dla uzdrowieńców — 
p. Morzkowska, 15.50 — Program dla najmłodszych. 16.20 
„Byron — król poetów romantycznych“ — p. Popławska. 
16.40 — Płyty gramof. 17.10 — „Polska jako kraj przemy- 
słowy w rodzinie narodów“ — inż. Nitsch. 17.35 — Popu- 
lerny koncert symfoniczny. 18.50 =— Rozmaitości. 19.15 — 
„Książka rolnicza“. 19.35 — Płyty gramof. 20.00 „O gene- 
rale szeregowcu' p. A, Borkiewicz, 20.15 — Muzyka lekka 
w wykonaniu orkiestry P. R. 21.10 — Skrzynka Pocztowa 
Techniczna, 21.25 — Popularny koncert solistów — wyko- 
nawcy: Irena Dubiska (skrzypce). Aniela Szlemińska (so- 
pran) i Ludwik Urstein (akomp.) 22.35 — Komunikaty. 
22.40 — Muzyka tan. z „Gastronomii“, 


Roln. 83,25. 7 proc. L. Z. B-ku G. K. 83,25. 
5 proc. Państw. Poż. Konw. 40,25. 7 proc. Poż. 
Stab. 54,25 — 56,50 — 54. 8 proc. Miejskie zł. 
63 — 64 — 63,25. 8 proc. L. Z. m. Łodzi 60,25. 
10 proc. L. Z. m. Siedlec 60. 


AKCJE 
Bank Polski 100,50. 


ENCYKLOPEDJA 
ŻYCIA CODZIENNEGO 


KALENDARZ- 
ALMANACH 


DNIA POLSKIEGO 


Wszystko dla wszystkich 
na 304 stronach 


CENA 2 zi. 


Czytelnicy, którzy zgłoszą się wprost do 
naszej Administracji (ul. Szpitalna 1), ko- | 
1.50 za 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 5.2. Notowane parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagorewych: żyto 23.25—23,50, pszenica 
dworska 26.50 — 27.00, pszenica zbierana 23,50— 
26.00, owies zbierany 20.00 — 21.00, owies 
jedrol. 23.00—24.00, jęczmień na kaszę 21.00— 
21.50, jęczmień browarowy 23.00—24.00, groch 
polny jadalny 26.00 — 30.00, groch Victoria 30— 
34.00, rzepak zimowy 33.00 — 34.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 220—250, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
197% 220—260, koniczyna biała surowa 250—350, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 350—450, mąka pszenna luksusowa 43.00— 
50.00, 4/0 38—43, mąka pytlowa 40—42, sitkowa 
31—32, razowa 31—32, otręby pszenne szale 16.00— 
16.50, średnie 15,00 — 15.50, żytnie 14.00—14,50, ku- 
chy Iniane 23.00-24,00, rzep. 18.50-19.50, słoneczni- 
kowe 40—447 19.00—20.00, peluszka 25—27, sera- 
dela podwóinie czyszczona 27—30, łubin niebieski 
15.00—17.00, łubin żółty 18—20, wyka 24—26, 
siemie lniane bazis 90% 35-37. Tendencja utrzy” 
mana. 

POZNAŃ, 5.2. Żyto 22.50—23.00, pszenica 23.25— 
24.00, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 19.25—20.25, b) 
wagi 658 kg. 20.75 — 21.75, jeczmień browarewy 23,00— 
24.00, owies 19.50—20.00. mąka żytnia 65 proc. 34.00— 35.00, 
pszenna 65% 356.50—37.50, otręby żytnie 14.50—1500, pszenne 
14.00—15.00, pszenne grube 15.00—16.00, rzepak 32.00—33.00, 

orczyca 33—40, wyka letnia 22—24, peluszka 21—23, grech 
jeteria 23—27, Folgera 30—33, łubin nieb. 12.0—13,0, żół- 
ty 15.50—16.50. Usp. spokojne. 

KRAKÓW, 5.2. Pszenica dworska czerw, 26.25—726.75, 
biała 2575—26.25, targowa 25.75—2).75, żyto dworskie 24— 
24.50, targowe 23.75—24.00, mąka pszenna krakowska grysi- 
kowa 44—47, 4:5 43—45, 60% 41.50—42.50, pszenna kongr. 
45% 41—42, grysikewa 42—43, 4/0 39—40, żytnia poznańska 
6.4 39.50—40, otręby żytnie 14—14.50. s 

LUBLIN, 5.2. Żyto dworskie 21.75, zbiórkowe 21.25, psze- 
nica dworska 23.75, zbiórkowa 23.25, jęczmień -brow, 21.00, 
na kaszę 18, owies jednolity 22.00, zbiórkowy 19, mąka tyt- 
nia typowa 36, razowa 27, pszenna 4.4 41, 65% 37, etręby 
żytnie 12, pszenne grube 13.75, miałkie 13, rzepak zimowy 
33—35, bobik 18—19, wyka 25—256, peluszka 25—26, ger- 
zyca żółta 30, groch Wiktorja 28—30, pelny 23—24, łubin 
niebieski 13, seradela 30 — 31, koniczyna czerwoná 200— 
220, biał: 300—425, tymoteusz nieczyszczeny 30—35, gryka 
22,50, słód gwarantowany 47, siano nieprasewane 10—12, 
słoma nieprasowana 6—7, ziemniaki jadalne 6.00. 


rzystają ze zniżonej 
egzemplarz broszurowany. 


NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
Wyciąć i przesłać jako druk: 


ceny Zł. 


De Admin. DNIA POLSKIEGO w Warszawie, 
ul. Szpitalna 1 


Proszę 'nadesłać -.-.-....... egz, Kal. Alm. 
Należność ZŁ. moone. .. przekazuje na P.K.O. Nr. 8.575 


fly | E E E A R SR E PA 


Nekrologja 


Ignacy Dabrowski, literat, lat 62. Pogrzeb na Powąz- 
kach dn. 10 b. m. po nabożeństwie, które odbędzie się w 
kościele św. Krzyża, o godz. 11. 

Teotil Bolesław Cimkowicz, generał emeryt., lat 33. 
Pogrzeb odbędzie się dn. 6 b. m. na cmentarzu wojsko- 
wym na Powązkach. 

Jerzy Hordliczka, Pogrzeb odbędzie się na Powąz- 
kach dn. 6 b. m. po nabożeństwie w kościele Zbawiciela. 

Weronika z Trawińskich Gąsiorowska, lat 82. Po- 
grzeb odbędzie się dn. 6 b. m. na Powązkach po nabożeń- 
stwie w kościele św. Karola Boromeusza. 


Wypadki 


— WYKRYCIE FAŁSZERZY PASZPORTÓW ZAGRA- 
NICZNYCH. Do konsulatu belgiiskiezo w Warszawie, 
zgłosił się niejaki Szulim Pasternak z Warszawy. prosząc 
o wize do Belzji. Na paszporcie, wydanym przez konsulat 
polski w Brukseli. fifurowała już wiza francuska, wobec 
czego konsulat belgijski zwrócił się do konsulatu francu- 
skiego z zapytaniem. czy taką wize wydawał, Gdy konsu- 
lat odpowiedział przecząco. zwrócono się do pońcji, która 
stwierdziła. że wiza jest sfałszowana. 

Wszczeto energiczne dochodzenie i wykryto całą szaj- 
ke. na czele której stał niejaki Dawid Siedlecki, zamieszka- 
ły przy ul. Smoczej, Przy pomocy syna swego oraz kil- 
ku innych. zajmował sie on wydawaniem falszywych pasz- 
portów różnym przestępcom. a przedewszystkiem poboro- 
wym. Fałszerze brąli za fałszywy paszport od 90 do 120 
dolarów. Siedleckiego oraz syna jego aresztowano. Dalsze 
śledztwo. które zatacza coraz szersze kregi w toku. 


— Z 4-go PIĘTRA, W dniu wczorajszym. w mieszka- 
niu p. Bukowskiej przy ul. Wilsona na Żoliborzu. schwy= 
tano na goracym uczynku kradzieży Jana Frankowskiego. 
Nie chcąc dostać się do rak policji, Frankowski wysko- 
czył z 4-go pietra na podwórze. Nieprzytomnego w sta- 
nie bardzo cieżkim odwieziono do szpitala. 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś, o godz. 10-ej w Warszawie ciśnienie 768.3 na 
poziomie 120 m., temperatura — 9.2 C., wilgotność 70%, 
stan nieba: chmurno (opary), 

Prawdopodobny przebieg pozody w Polsce: Słonecz- 
nie o umiarkowanem zachmurzeniu; nocą temp. około 
— 12, dniem — 5° do 2. Słabe wiatry z kierunków 
zachodnich. 


DUTY ZOREWIA 
wyłorywa 


z długoletnią samo 
Rządca dzielną praktyką, e- 
beznany z gospodarstwem ryb- 
nem i leśnem pracował ssmo- 
dzielnie w by majątkach, 
poszukuje od 1 kwietnia lub 
| lipea posady. Łaskawe zgłe- 
szenia kierować do Admini- 
stracji pod „Samodzielny*, 
3880 


—n a 
Rządca gospodarczy "= 
z ukończoną szk rolni 

14 lat praktyki vt htsa 
nych gesp. maj. Wikp. i Pom. 
doświadczony we wszystkich 
gałęziach gosped,, tegoż prze- 
mysłem i hodowlą inwentarza, 
obecnie w niewypowiedziane 
posadzie, poszukuje od 1.IV 

ag, ry żenaty lub samo- 
tny. skawe zgłoszenia do 
Administracji „Dnia Polskie- 
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GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZEDOWE z da. 6.2 
WALUTY 


Dolary 8,89%e. Holandja 359,50. _ Belgja 
Szwajcarja 174,22. Londyn 30,80. Paryż 35,12. 
Praga 26,41. Bukareszt 5,36. Gdańsk 173,70. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,95 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. Poż. Prem. Bud. 31,50. 4 proc. Poż. poleca: nau- 
Inw. Ser. 92 — 92,25. 4 proc. Poż. lInw. 85. | czycieli, nauczycielki, eudze- 
4 proc. Poż. Dol. 44. 8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94. | ziemki, freblanki, M8 
8 proc. L. Z. B-ku G. K. 94. 7 proc. L. Z. B-ku 599" 


SZEWC ORTOPEDYSTA 
A. BERNACKI 
Elektoralna 19. 


DGŁASZEWA DROBNE 
Biuro Anders Simisma 24 


go* pod NM 3911. 11 
OGLOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty redu W tekście 60 gr. rekiyny 40 gr., nekrelegi de 50 mm. 20 gr., de 160 mm. 40 gr, wyżej 
ne Zwyczajne (6 szp.) 16 gr., tabel. | cyfrewe (6 szpai) 8 gr. Drobno za wyraz 15 gr. Posady | prace (penaukiwane) ag 


wyraz 8 gr. Ggłeszenia fantazyjne i firm zagranioznych © 1060 proo. drożej. Za terminovy druk ogłoszeń admin. nie odpewiada. 


w Warszawie z odnoszeniem 
do demu oraz na perowinoji 


PRENUMERATA: 


Wyd: POL. POWSZ, SP. WYM Drukawano © „Drukarzi Mazowieckiej”, Szpitalna L 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


KONTO 


Zagranieą mea. zt. 10. 
CZEKOWE 


zmiana adresu 50 gr. 


AE EAA ERN AEA: Ra l 
miesięcznie zł. 5. P. K. O. Nr. 8578 


Redaktar adpowiedzialny: ST, TELSZEWSKI 


